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Wyjątek z dzieła Marszałka Józefa Aare porze 


„„iFłok 1920 


Piłsudski, 


a ARE" 


Zwycięzca spod Warszawy Marszałek ' 


F polskiego czego wyreżem 


"W historii bitwy warszawskiej za- 
stanowić musi. każdego dziwna, nieo- 


'czekiwana i tak nagła zmiana. ról obu 
stron walczących. . pop zost je. 
na ry meyoietot awya 
; Z a 


legacja pokojowa do stóp p. "Tucha- 
czewskiego, z nagłym przewrotem, któ- 
ru w jakiś błyskawiczny sposób nastą- 
pił — szuka się bezwiednie „jakichś 
madzwyczajnych przyczyn tej nagłej 
emiany, tego piorunującego przewrotu. 
(Gdym dawał (aint potężne- 
igo wpływu, który wywarł p. Tucha- 
tczewski swym zwycięskim pochodem, 
mówiłem, żeśmy mieli po swojej stro- 
mie wrażenie kalejdoskopu, wywołują 
cego chaos obliczeń, rozkazów i rapor- 
tów. Kı alejdoskop kręcił się może po- 
woli, lecz przy nim dzień nie podobny 
but tak dalece do dnia następnego, że 
Kakby w kontredansie plątały się wszy- 
stkie figury — manewry dywizyj i pul- 
ków z nazwami geograficznymi. Teraz 


Şa miałem swój rewanż i swój triumf. 


Nie marnego kontredansa, lecz wście- 
iKlego galopa rZnęła muzyka wojny! 
ie dzień z dniem się rozmijał, lecz go- 
zina z godziną! Kalejdoskop, w takt 
wwściekłego galopu zakręcony, nie 
ewalał nikomu z dowodzących po stro- 
mie sowieckiej zatrzymać się na żadnej 
e tańczących figur. Pękały one w jed- 


nej chwili, podsuwając pod przerażone | 


oczy całkiem nowe postacie i nowe 


tuacje, które przerastały odłkowicie ji 


wszelkie przypuszczenia i czynione pla- 
nv i zamiary. Nie wiem, czy moi pòd- 
woładni ówcześni zdawali sobie w tym 
galopie zdarzeń sprawę, co się dzieje 


właściwie. Część, zachodnia = = napewno 
nie! Byli w okTeste na Jwyżej kontre= 
dansu, ito, dosyć. Jighego., 
zawsze g przyjemnością wspominamy i 
— |że zakre 


Hana. Józef Piłsudski i. Bdsord, Śmigy 


N. atomiast 


g iwszy | ła kalejdoskopu na 
j i kontrolująć 


l- | siebie „co. Skonka, bo wałem 2 roz* 
się koszą, Że r dk dobrą „tete froide 
d'un. AAA: który nie 


F Ay e 3 


Sug 
stynów i arpata a 3a w. „Siedlcach 
przygotowywałem dalszą wojnę i zaraz 
po wzięciu Łomży, bo 23, dałem nowy 
zarys dalszych operacyj. Zmieniłem od 
razu nienaturalny , ku cy zwróco* 
ny front, na prosty i naturalny — 
wschodni, dzieląc wojska na nowo po* 
między nowe armie i przechodząc jaka 
zwycięzca do porządku dziennego nad 
mnóstwem śmiesznego chaosu dowo* 


dzenia | i jego rozkładu z czasów poras 
žek i klęski. 


P. Tuchaczewski prowadzi . swe ara 
mie ku Wiśle i i za Wisłę w imieniu i 3 
zadaniem niesienia siłą tego, co w roz 
ważaniach zagadnienia nazywa rewo* 
lucia. 

Więcej, niż wiek cały, darzono Pol- 
skę za pomocą bagnetów, które ongiś 
Polskę zawaliły, dobrodziejstwami Zya 
cia obcego à dlatego gorąco znienawis 
dzonego. 

Jako Naczelnik Państwa Polskie 
qo i Wódz Naczelny ogó d Jestem. Za 
byłem wyobrazicielem tych, co wiosną 
«w Polsce głosili i PTE KŻ) Aem E 
mi własnymi o 
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-Idea żolnierstwa 


„Trzeba, aby każde polskie 
dziecko, ucząc się pierwszych 
słów pacierza, równocześnie u- 
czyło się kochać ideę żołnier- 
stwa... Bo „Rzeczpospolita nasza 
jest otworzysta*, jak to powie- 
dział jeden z kanclerzy polskich 
w XVII wieku — i cóż postawi- 
my dłą obrony jej otwartych 
granic, jeśli nie piersi żołnier- 


skie...“ 
mowy 
r 


Edward Śmigły - Rydz: Z 
wygłoszonej 6 sierpnia 1935 
na Sowińcu. - 


Święto Żołnierza, które dziś obcho- 
dzimy, zrodziło się z najgłębszych uczuć 
całego narodu do własnego wojska, po- 
wstało z woli społeczeństwa polskiego, 
które w tej dacie upatrzyło widoczny 
znak największego polskiego zwycię- 
stwa. 

„Święto Żołnierza sprzęgliśmy z datą 
o przełomowym i dla Polski i dla Euro- 
py znaczeniu: z „osiemnastą decydującą 
bitwą w dziejach świata* — jak nasze 
sierpniowe zwycięstwo roku  1920-go 
określił Edgar Vincent wicehrabia 
d'Abernon, ambasador J. K. M. Króla 
Wielkiej Brytanii w Berlinie, wysłany 
25 lipca 1920 r. w misji nadzwyczajnej 
do Polski i do 25 sierpnia świadek epo- 
kowych wypadków, zaszłych na zie- 
miach polskich. 

— „W roku 1920 rozpoczyna 
d'Abernon swój w r. 1931 wydany w for- 
mie książkowej pamiętnik — stoczona 
i wygrana została bitwa równej doniosło- 
ści dla całego świata, a niemniej decydu 
jąca od Sedanu i Marny, przez swoje 
znaczenie dla kultury, wiedzy, religii 
i politycznego rozwoju ludzkości"... 
„Gdyby wojska sowieckie przełamały 
opór armii polskiej i zdobyły Warszawę, 
wówczas bolszewizm ogarnąłby Europę 
środkową, a być może przeniknąłby 
i cały kontyngent"... „Rząd moskiewski,. 
skupiając swe siły do walki z Polską, 
miał cele o wiele rozleglejsze i dalej idą- 
ce, jak samo zdobycie Warszawy. Jego 
ambicja rozciągała się na kraje, leżące 
na zachód od Wisły i sięgała daleko 
poza granice Polski". s 

Tak w oczach angielskiego obserwa- 
tora przedstawia się znaczenie sierpnio- 
wych dni, decyzji Józefa Piłsudskiego 
i wykonania jej przez polskiego żołnie- 
rza. g 

Polska zahamowała napór sił od 
Wschodu i Polska stała się — jak tyle- 
kroć w ubiegłych stuleciach — przed- 
murzem;, 0 które rozbiły się zakusy o tak 
zasadniczym i przełomowym (by po- 
wtórzyć słowa d'Abernona) „znaczeniu 
dla kultury, wiedzy, religii i polityczne- 
go rozwoju ludzkości“. i 

Upłynęły od tego epokowego czynu 
niemal dwa dziesięciolecia. . 

I znów mamy przed sobą przedpole 
niemniej gigantycznych zmagań, znów 
stanowimy przedmurze... Znów Oczy ca* 
łego świata zwrócone są w stronę Polski, 
Znów rozgrywamy „decydującą bitwę 
w dziejach świata", bitwę © niemniej- 
szym — jak w r. 1920 — znaczeniu dla 
kultury, wiedzy, religii i politycznego 
rozwoju A 

Inny to dziś typ wojny, ale jednaki 
jej cel. Inny typ, bo określony mianem 
„wojny białej“, „wojny nerwów“ — ale 
cel jednaki. Cel, który wyraził 6-go sier- 
pnia w Krakowie Marszałek Śmigły- 
Rydz, gdy stwierdził, że „nie żywimy 
w stosunku do nikogo agresywnych za+ 
miarów“, ale  „przeciwstawimy się 
wszystkimi środkami bez reszty każdej 
próbie bezpośredniego lub pośredniego 
naruszenia interesów, praw i godności 
naszego państwa". Cel, który ma wszyst- 
kich przekonać, iż nie uznajemy i nigdy 
nie uznamy takiej definicji pokoju, któ- 
ra „dla jednych oznacza brać, a dla dru- 
gich dawać". 

O zwycięstwo tej zasady zmagamy się 
dziś w obliczu całego świata. Dla ukoro- 
nowania zwycięstwa tej idei wzmacnia- 
my i łączymy nasze siły. Dla takiego 
zwycięstwa — jak to przykazał Kazi- 
mierz Sosnkowski starym żołnierzom 
Józefa Piłsudskiego — „jednoczą się oni 


w zwartej kolumnie I maszerują tuż 
obok młodych“. Dla takiego zwycięstwa 
wzbiera w narodzie ta sama postawa 
duchowa, która znamionowała i żołnie- 
rzy J. Piłsudskiego pod Łowczówkiem 
i żołnierzy E. Śmigłego - Rydza, gdy wy- 
konywali słynny manewr znad Wie- 
prza — postawa duchowa, będąca — jak 
to ostatnio przyświadczył gen. Sosnkow- 
ski — „przepięknym przykładem naj- 
wyższych cnót zbiorowych: ideowości 
i szlachetnej bezinteresowności, zjedno- 
czenia braterskiego i zaufania wzajem- į 


nego, dumy żołnierskiej I nfezaleźności 
moralnej, pogardy dła wszelkich innych 
rekompensat poza poczuciem spełnione- 
go obowiązku, pochwałą Wodza, dobrą 


pamięcią Ojczyzny". 


W sierpniu 1920 wygraliśmy „osiem- 


nastą decydującą bitwę w dziejach 


świata". 

Wygrywamy teraz  dziewiętnastą! 
Wygrywamy ją jako przedmurze „kul- 
tury, wiedzy, religii i politycznego roz- 
woju ludzkości". - 


W dniu 11 sierpnia 
ərzypada 19 rocznica u- 
stanowienia Krzyża Wa 
ecznych. Ma on na ce- 
lu nagradzanie czynów 
męstwa i odwagi wyka- 
zanych w boju przez v- 
ficerów i szeregowych 
Krzyż Waleceaych mo- 
że być nadany cztero-. 
krotnie bez wzgłędu na 
odstęp czasu. żŁ na- 


przez niego władze. -~ _ 

Odznaczony Krzyżem 
Walecznych ma prawo 
do pierwszeństy:a przy 
nadziale ziemi, przy 
obsadzaniu stanowisk w służbie państw. i 


w rządowych zakładach wychowawczych za- 


społecznej oraz przy uzyskaniu stypedium |równo dla siebie jak i dla dzieci. 


14—15 sierpnia 1914 r. 


ro nocy spędzonej w Brzegach oddziały | 


strzeleckie zajęły od rana stanowisko nad 
Nidą. Oddział, który zajmował Kielce, został 
powiększony, gdyż dołączył się do niego ba- 
talion Tadeusza Wyrwy-Furgalskiego. Ba- 
talion ten zajął stanowiska czołowe, podczas 
gdy kompanie wycofane z Kielc stanęły w 
drugim rzucie. Po raz pierwszy oddziały 
polskie zetknęły się z małym oddziałem au- 
striackim, kompanią cyklistów, która rów- 
nież brała udział w boju. Całością oddziałów 
dowodził Pilisudski, nad częścią zrazu por. 
Tadeusz Kasprzycki, przydzielony do szta- 
bu, potem Edward Śmigły-Rydz. Frontowe 
ataki Rosjan zostały ze skutkiem odparte. 


Przygotowywany od kilku dni manijest ro 
syjski do narodu polskiego, został ogłoszo- 
ny. By zawartymi w nim przyrzeczeniami 
„nie wiązać rządu, manifest podpisał naczel- 
ny wódz rosyjski, wielki książę Mikołaj Mi- 
kołajewicz. Dzięki temu akt stracił wszelką 
wartość dokumentu państwowego, brak by- 
ło bowiem na nim podpisu cara. 


Odezwa ta, zawierająća mgliste obietnice 
zjednoczenia nieokreślonych wyraźnie ziem 
polskich, które miano obdarzyć w przyszłoś- 
ci również nieokreślonym samorządem, by- 
ła niewątpliwie zręcznym, a do niczego nie 
obowiązującym chwytem propagandowym. 
Ostrze jej zwracało się przeciw groźnej dla 
Rosji akcji organizowania przeciw niej woj- 
ska polskiego i powstania,. wspieranego 
przez Austrię. Wobec milczenia w sprawie 
polskiej Austrii, która nie wydała żadnego 
aktu, odezwa wk. ks. Mikołaja miała jednak 
swoją wymowę, tym bardziej, że poruszała 
czułe w narodzie struny, nawiązując do 
Grunwaldu i walki z zalewem znienawidzo- 
nego germanizmu. Do jakiego jednak stop- 
nia obcy był duch tej odezwy administracji 
rosyjskiej w Królestwie, świadczy wymow- 
mie fakt, iż plakaty jej, wydrukowane wy- 
łącznie w języku rosyjskim i wysłane w o- 
gremnym transporcie do Warszawy, przez 
trzy dni leżały na dworcu, bowiem general- 
gubernator warszawski Essen odmówił ze- 
zwolenia na rozpowszechnianie odezwy. Zgo 
dy swej udzielił dopiero po trzech dniach na 
kategoryczny rozkaz z Petesburga. 

Po noclegu w obszarze Miąsowej-Mnicho- 
wa-Ossowej, oddziały strzeleckie podzieliły 
się, przy czym batalion Wyrwy Furgalskie- 
go odmaszerował w kierunku Chęcin. Ko- 
menda Główna zaś z batalionem Rydza- 
Śmigłego przez Bizoredę i Chojny udała się 
do Korzecka, gdzie zarządzono nocleg. Ko- 
lumna strzelecka, która w sile 13 kompanii 
wyruszyła 8. VIII. pod komendą Mieczysła- 
wa Trojanowskiego po uzbrojeniu się w 
Werndle częścią w Zatorze częścią w Krze- 
szowicach i połączeniu się z 14 kompanią 
Kordiana Zamorskiego ps. Ignacego i 15-tą 
kompanią Józefa Wilczyńskiega ps. Olszyna, 
przemaszerowała przez Racławice—Skałę— 
Miechów—Jędrzejów, przybywając dnia 15 
sierpnia do Małogoszcza, W drodze kołum- 


na została podzielona na trzy bataliony. Dr- 
ganizacja ta była chwilowa. Funkcje szefa 
sztabu kolumny pełnił Karaszewicz-Toka- 
rzewski, 

Kraków znajdował się pod znakiem waż- 
nych decyzyj, jakie miały zapaść w wyniku 
całodziennych konferencyj między delegata- 
mi K. S. S. N. z jednej strony i delegatami 
Centralnego Komitetu Narodowego z dru- 
giej, oraz przedstawicieli stronnictw konser- 
watystów i demokratów, którym przypadła 
rola pośredników. Konferencje rozpoczęły 
się od posiedzenia komisji parłamentarzy- 
stów. W rezultacie złożonego przez Lea spra- 
wozdania o jego rozmowach w Wiedniu o- 
raz krótkiej dyskusji na ten temat — komi- 
sja parlamentarna uchwaliła wniosek: „U- 
tworzy się organizację wojskową pôd mia- 
nem Legionów Polskich. Galicja na początek 


wystawi dwa Legiony 1 weżwłe wszystkich 


z innych zaborów, którzy chcą — do wspól- 
działania. Te Legiony z czasem, jako woj- 
sko karne i należycie wyćwiczone pod ko- 
mendą Polaków oficerów, reprezentantów 


dojowych erganizacyj w stopniu pułkowni- 


ków i generałów, o ile są fachowi i wyćwi- 
czeni, pójdą, gdzie powoła je naczelne do- 
wództwo państwa, w którym widzimy przy- 
szłość.* Inna uchwała powzięta przez komi- 
sję parlamentarną wyrażała decyzję utwo- 
rzenia organizacji, która by skupiła wszyst- 
kie wysiłki i siły materialne narodu. ; 
Uchwały te były przedmiotem dyskusji 
szerszej konferencji, w której brali 
udział przedstawiciele wszystkich trz” ^% wy- 
mienionych wyżej kierunków. Żywą dysku- 
sję, wywołującą ostre starcie, powodowały 
trzy zagadnienia: kwestia rozwiązania ogło- 
szonego tajnego Rządu Narodowego, sprawa 
udziału Królestwa w pracy : 
która miała powstać i wreszcie sprawa po- 
wierzenia komendy nad tworzonymi Legio- 
nami. W obronie tych trzech zasadniczych 
i podstawowych dla polityki Piłsudskiego 
zagadnień, stawali delegaci K. S. S. N. z 
Ignacym Daszyńskim na czele, Zagadnienia 
te byly przedmiotem obrad członków K. S. 
S. N. na osobnej konferencji, przy czym sza- 
padła uchwała, że w żadnym wypadku dele- 
gaci K. S. S. N. nie zgodzą się w tych spra- 
wach na kompromis. Przeciw tym trzem 
punktom najostrzej występowali delegaci 
Centralnego Komitetu Narodowego, zastrze- 
gając się przy tym stanowczo przeciw po- 
wierzaniu komendy Józefowi Piłsudskiemu. 
Powodem, który przemawiał według ich 
zdania za nieoddaniem Piłsudskiemu komen 
dy i powierzeniem jej generałowi z armii 
austriackiej, była kwestia fachowego wysz- 
szkolenia i przygotowania wojskowego. Wo- 
bec tego, że w sprawach tych uczestnicy kon 
ferencyj nie mogli dojść do porozumienia, 
wybrano komisję porozumiewawczą, której 
zadaniem miało być opracowanie projektu 
uchwał, na zebranie plenarne Polskiego Ko- 
ła Sejmowego, zwołane przez Lea na dzień 


16 sierpnia. 


— 


-Szablą i lancą 


Jak walczyła z bolszewikami 
polska kawaleria 


W bieżącym miesącu ukazała się na pół: 
kach i witrynach księgarskich książka pod 
tytułem „Epizody kawaleryjskie". (Epizo- 
dy kawaleryjskie zbiór wspomnień pod re- 
dakcją płk. dypl. A. Radwan Pragłowskie- 
go — Warszawa W. I. N. O. 1839 stron 195. 
Cena 3 zł). . 

Książka ta stanowi zbiorek trzydziestu 
pięciu barwnych opisów działań kawaleryj- 
skich, jakie miały miejsce w czasie wojny 
polsko-bolszewickiej 1918—1920 roku. Auto- 
rami tych opisów są ludzie, którzy ongiś, 
przed dwudziestu laty osobiście wypisywali 
je na kartach historii szablą i lancą miast 
pióra. Znajdziemy pośród nich zwykłego u- 
łana lub szwoleżera, opisującego swoje prze- 
życia bojowe w ramach małego patrolu, 
znajdziemy  podoficera i młodszego stop- 
niem oficera, wspominającego brawurowe 
wyczyny plutonu i szwadronu, znajdziemy 
wreszcie pułkownika i generała, przedsta- 
wiającego nam działania pułku. 

Opisy te zebrał w jedną całość oraz sło- 
wem wstępnym opatrzył i komentarzami u- 
zupełnił wybitny nasz pisarz wojskowy — 
płk. dypl. Aleksander Pragłowski. 

Epizody kawaleryjskie. Skromny ten i 
bezpretensjonalny tytuł nie odsłania nam 
tej przebogatej treści, jaką książka kryje w 
sobie i nie obiecuje tych pięknych wrażeń, 
jakich dostarczy jej lektura. Wystarczy 
jednak otworzyć pierwsze kartki książki, 
wystarczy przeczytać jeden, dwa opisy, że- 
by się nie oderwać od niej, dopóki ostatnia 
kartka nie zostanie obrócona. 

Myliłby się ten, kto by sądził, że książka 
jest zbiorem jakichś zadań taktycznych. Nie 
o taktykę tu chodzi. Istotą książki jest wy- 
kazanie, iż na wojnie źle czyni ten, kto liczy 
ilu przeciwników ma przed sobą: przewaga 
materialna zazwyczaj ustępuje przed prze- 
wagą duchową. I dlatego wszystkie utwory 
mają na celu jedynie opis tych przeżyć psy- 
chicznych, jakich autorzy doznali w wirze 
gwałtownej walki: jedni notują odczucia 
przeżyte w tych krótkich chwilach, kiedy 


pędzie przebiegały im przez umysł w mo- 
mencie pobierania decyzji i wydawania roz- 
kazów. 


Wszystkie:te utwory są ujęte tak reali- = 
stycznie, tak prawdziwie, że czytelnik mimo» s 


woli jakby się w siodle poprawiał, słyszy 
szum wiatru koło uszu, rumieńce na twarz 
przywołuje i krew jakoś żwawiej w żyłach 
mu krąży. Wydaje się po prostu, że wraz 
z bohaterem opisu kierujemy spojrzenie ku 
wrogiemu celowi poprzez szczerbinę i musz- 
kę karabina maszynowego lub rękę z szablą 
wznosimy do góry, by ją z rozmachem opu- 
ścić. 

Książkę tę zrozumie i pokocha każdy cy- 
wil czy żołnierz, starszy wiekiem czy mło- 
dzieniec, każdy, komu tylko gorące serce w 
piersiach bije. 

Starszy bowiem po jej przeczytaniu pogrą 
ży się w zadumę i wywoła z pamięci gdzieś 
głęboko tkwiące obrazy własnyci przezyć 
Młodszy zaś odczuje ją jako pobudkę do 
nowego czynu, jako podstawę do słusznej 
dumy z przynależności do nar:.du, ktory 
zdolny jest wydać jakiego źżcłnierza, taką 
kawalerię. 

Bo książka ta stanowi dowód, że nieśmier- 
telnym jest polski fason kawaleryjski. 

Jak pisze jeden z autorów: „w chwili wy- 
buchu wojny polsko-bolszewickiej brzmiały 
jeszcze w powietrzu echa artyleryjskich hu- 
raganów wojny światowej, które zdaniem 
wielu, miały być salwą honorową nad gro- 
bem kawalerii“. Kawaleria polska naza- 
jutrz po swym odrodzeniu zadała kłam tej 
teorii, ponieważ odnalazła w sobie zaczepne 
go ducha bojowego. 

Ten Król Duch wyziera z każdej kartki 
książki nakazując polskim kawalerzystom 
z wojny 1920 r. rzucać się na kilkakrotną 
przewagę wzorem ich przodków sprzed wie- 
ków. 

Ten Król Duch ożywia dzisiaj znowu cały 
Naród i jego armię, służąc natchnieniem 
dla Naczelnego Wodza do wyrzeczenia dum- 
nych słów, iż bić się będziemy, choćby i bez 
sojuszników. 

Książka jest bardzo na czasie. Wydana z0- 
stała nakładem Wojskowego Instytutu Na- 
ukowo-Oświatowego, a z inicjatywy Kawa- 
leryjskiej Sekcji Naukowej Towarzystwa 
Wiedzy Wojskowej. 


EC konmetycz fest zara bt ym składnikiem puder 
osmetycznym. ywia i odświeża skórę, czyni 
ją delikatną, jak płatek róży. s 
CHEMICY firmy Palmolive wynaleźli sposób na 
połączenie obfitych ilości lecitheriny z ołejkiem 
oliwkowym, mód a w ten sposób nowy lekki, 
jak m Palmolive — Przyjaciel Skóry. 
JEST z całkowicie odmienny od kremów, 
dotychczas — Diass nim zachwy« 
coma $ Stałe Ne > zapewni Twej urodzie 
rwałe korzyści! Nie wymaga długiego wciera- 
sie nie zatyka avaa ee m i nie rozszerza 
tkanki skóry. Nie wysusza cery — nie jest 
tłuszczący“ł 


*KREM PALMOLIVE jest również kremem spor- 
towym, Ep: właściwy podkład = 


rż 


Wiktor Przecławski 


Palmolive idenana zwrot pieniędzy... 


za ten nowy SPORTOWY KREM piękności 
wyrabiany na lecitherinie* 
i olejku oliwkowym 


p zw pe r by obawiać 
ę © swój wvg ez w. u na 
Chroń skórę sposobem zalecanym |. ję 
1) pm cad jak pianka nie zatyka porów t 
deka aa 
modnych „ A 
4 Zawiera ko zczących* kremów. 


NA piesza drogocennych taaa. rzad- 


A Eiee 


nie caesi. porém, ; 
5) Umoż zachowanie pięknej cery. \ 
A, im» 


KUP Z ZAUFANIEM, GDYŻ PALMOLIVE GWARANTUJE: 
PEŁNE ZADOWOLENIE LUB ZWROT PIENIĘDZYŁ 
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Prawda roku 1920 


Zwycięstwo polskie ocaliło Europę - ERS a 


wroga, Wartości tej nie potrafiły obniżyć rzy walcząc dla dobra Ojczyzny, cofali się 
ani nadludzkie wyczerpanie fizyczne, ani też | jedynie zmuszeni do tego twardą koniecz- 
ciężkie straty, przekraczające w niektórych | nością bojową“. 

kompaniach 50 procent stanu bojowego. Tru- Ale na odwrót z nad Berezyny to zaledwie 


Powstanie niepodległego Państwa Pol- 
skiego, wywalczonego ofiarną krwią ideowe- 
go żołnierza polskiego, otworzyło przed na- 
szą — szczupłą wtedy — siłą zbrojną nowe 


go wroga. Historia złotymi zgłoskami zapi- 
sała w księgach pułków przeliczne bohater- 
skie czyny, które razem wzięte stworzyły 
zwycięstwo. 


i wspaniałe perspektywy. Czekała ją wpraw- 
dzie praca nowa, znowu niezwykle ofiarna 
i niezwykle odpowiedziałna, ale najradoś- 
niejszą nowością tej pracy było właśnie pow- 
stanie Państwa, tworzenie się Armii Polskiej, 
bojowe wyznaczanie granic, zdobywanie no- 
wych laurów pod sztandarami pułków, któ- 
re swe godła otrzymywały od Pierwszego 
Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego, u- 
kochanego Komendanta, niezwyciężonego 
Wodza. To było zwycięstwo i ta olbrzymia ra- 
dość zwycięstwa dodawała sił do trudnej 
pracy, do której zresztą wojskowe bractwo 
wszelkich formacyj, a przede-wszystkim le- 
gionowej i peowiackiej, było doskonale przy- 
gotowane. 

Wojna, która skończyła się na zachodzie, 


dny czas próby przechodzą Czwartacy z ho- 
norem, zachowując do końca wysoką siłę 
moralną, wzorową dyscyplinę i całkowitą 
zdolność bojową”. 

Ta trafna ocena da się zastosować po 
prostu do wszystkich pułków, i nawet naj- 
surowszy badacz znajdzie tylko nieznaczne 
odchylenia. 


„Jeden żołnierz polski* — pisze historyk 
2 pułku piechoty Legionów, ppłk. Józef Sit- 
ko — „stawał przeciw kilkunastu żołnierzom 
sowieckim. Potrafił utrzymać karność w sze- 


zbroczona krwią najlepszych żołnierzy, któ- 


ski zasadnicze i przełomowe znaczenie. 
Był to ciężki i decydujący egzamin dla 


Z okazji 25-lecia I. Dywizji 


rę Legionów 
niana Meszny SANS e MAG EE iona Póikia Radio w da: 26 6 06 


przeszkody już — wlałyby się czerwone hor- 
dy bolszewickie. Losy całej Europy potoczy 
łyby się zgoła inaczej, stara kultura euró- 
pejska niewątpłiwie spoczęłaby w gruzach. | 
Walka Polski z bolszewikami była walką 
decydującą dla całego Zachodu, przełomowa f 
bitwa pod Warszawą słusznie została naz-|- 
wana „bitwą decydującą o losach świata". 
Nowe ciężkie zadania, jak góry olbrzymie, | 
spiętrzyły się przed wojskiem połskim. Szczu- 
płe pułki polskie objęły czujną straż na ol- f 
brzymim froncie, musiały być każdej chwili 
gotowe do odparcia ataków sił przeważają- 
cych, musiały męstwem, rozwagą i inicja- 
przestrzeń, 


Dn. 15. VIH, od godz. 9,00 do 11,57 


We wtorek, dnia 15 sierpnia, o godz. 
19,00 nadana zostanie pierwsza audycja 


z radiowego cyklu „Miecz i sława”. Cykl 


będzie postaciom history: 
nym Polski. Tytuł tego cyklu Hora i 
ty jest z „Króla Ducha“ Słowackiego — 
„ofiarą twoją miecz i sława”, a zadaniem 
jego będzie odtworzyć epopeę 'sławy 


warunkach organizowania się nowej Polski. 

„Od połowy sierpnia. 1919 roku aż do po- 
czątków lipca 1920 rok pełnią Czwartacy” 
— pisze historyk tego pułku major Adam 
Lewicki — „skutecznie i z honorem swe obo- 
wiązki na straży wschodnich rubieży Pol- 
ski. W okresie tym odcinek 4-go pułku nad 
Berezyną rozciągał się na przestrzeni 34 ki- 
lometrów. W przededniu uderzenia rosyj- 
skiego (majowa ofeńsywa sowiecka) odcinek 
4-go pułku, wynoszący około 50 kilometrów, 
obsadzony był przez dwa bataliony i kompa- 
nię techniezną o stanie bojowym, wynoszą- 
cym łącznie około 35 oficerów i podchorą- 
żych oraz 1500 szeregowych, czyli przeciętna 
gestość obsady wynosiła 30 ludzi na 1 kilo- 
metr frontu. W bojach oddziały pułku zło- 
żyły dowody wielkiej siły moralnej i wy- 
trzymałości fizycznej, idąc bez wahania do 
licznych i ciężkich przeciwnatarć na wiele- 
%roć silniejszego i upojonego powodzeniem 


tradycje Polski i wielkich bohaterów na- 
rodowych. 

Na cykl ten złoży się 14 audycyj. 
W poszczególnych audycjach uwzglę- 
dnione zostaną następujące postacie: 
Chrobry, Bolesław Śmiały, Krzywousty, 
Jagiełło, Władysław bodnonoś:saci Stefan 


A 
sntocno naparzając 


ro rm © LU czna 


a|dni bolesnego odwrotu wykazały niezłomną 
wartość armii polskiej. Żołnierz nie stracił 
ani fantazji, ani odwagi, ani poczucia wagi 


dniach przeciwnatarć na wielekroć silniejsze- 


Święto Żołnierza Polskiego 


Transmisja radiowa z W.lna 


Miecz i sława 


Polskie Radio rozpoczyna cykł o wielkich wodzach polskich 


oręża polskiego, przypomnieć rycerskie | 


zHERBATĘ| 


kupuje się najkorzystniej tylko w firmie 


B. Hozakowski, 


jeden fragment ciężkich, a wspaniałych walk 
r. 1920. Wyprawa na Ukrainę — wielka bi- 
twa pod Warszawą — genialne uderzenie 
Naczelnego Wodza na pewnych triumfu wro- 
gów — bój krwawy nad Niemnem — rozbi- 
cie konnej armii Budiennegó — otó potężne 
ogniwa tego wspaniałego łańcucha zwy- 
cięstw, które zdecydowały 6 losie Polski i 
Europy. W tych historycznych zmaganiach 
czyny bohaterskie nową zabłysły sławą. Czy- 
ny te nie tylko dawnym dorównywały tra- 
dycjom, one je przwyższyły f stały się juź 
nową tradycją, obowiązującą dziś polskiego 
żołnierza, 


Ciężki okres prób, ciężkie i jakże krwawe 


Bo odwet polski — to odwet wspaniały! 

Zdwoiło się męstwo żołnierza, potroiła 
móc i żądza triumfu, Przekonał się świat, że 
Polska jest narodem wielkim i zdolnym nie 
tylko do ofiar, lecz i do zwycięskich czynów. 
To zwycięstwo polskie, osiągnięte genialną 
myślą Wodza i krwią żołnierza, zdecydowało 
nie tylko o losie Polski, zdecydowało także 
o losie Europy. Jak niegdyś nawała tatarska, 
tak teraz nawała bolszewicka została wstrzy- 
mana, odparta, wreszcie w puch rozbita. Pol- 
ska rozbrzmiała pieśnią radości i wyzwole- 
nia, Europa odetchnęła swobodnie. Krew 
polska zapłaciła znowu za spokój chrześci- 
jańskiego ge świata. 

Dnia 13. 8, 1930 r. o świcie na całym fron- 


bój i działa biły bez przerwy. Żołnierze pol- 
scy doskonałe zdawali sobie sprawę z waż- 
ie | ności tego boju, wiedzieli że wskrzeszają oł- 
, | brzymie wadycje, że prowadzą bój przełomo- 


bardzo ryzykownych, a licznych w tych < stro 
chwili pewni byli swojego zwycięstwa. To 
też bój był wyjątkowo zażarty i obfitował w 


stwa. I to na całej linii, na odcinkach wszy- 


nastąpi transmisja uroczystości wojsko- 
wych w Wilnie. Rozpoczną się one Mszą 
połową na Placu Marszałka Piłsudskie- 
go, którą celebrować będzie oraz kazanie 
wygłosi ks. Biskup Połowy W. P. dr Jó- 
zef Gawlina. Po Mszy św. nastąpi wrę- 
czenie ryngrafów oddziałom wojskowym 


czynającego się już triumfa. 
Wieprza, prowadząc osobiście 4 i 3 armie, 
skrzydło Rosjan w boju pod Mińskiem Ma- 
stał do wydania tegoż dnia rozkazu do od- 
| miętałego pościgu. Nadeszła godzina WSDax 
ske, najzupełniejszą klęskę. 


"Batory, Chodkiewicz, Żółkiewski, Czar- 
niecki, Sobieski, Kościuszko, Książę Jó- | 
zef, Dąbrowski i Piłsudski. 

Tak więc w cyklu tych audycyj ujęta 
zostaje w syntezę cała historia Polski 
w jej zasadniczych rysach, wszystkie 
trudności i burze dziejowe, wobec jakich 
stawała Rzeczpospolita, wszystkie naj- 
piękniejsze zrywy naszego ducha i oręża. 

Poszczególne audycje opracowywać 
będą wybitni historycy wraz z wybitny- 
mi literatami. Znawstwo materiału hi- 
storycznego oraz umotywowanie faktów 
źródłami historycznymi i ilustrowanie 
ich dokumentami — iść będzie w parze 
z wyobraźnią literacką i starannie opra- 
cowanym językiem współczesnej epoki. 


bardzo- obfity -i piękny. Zanotowały ten łup 


ności. 

Zaś historia generalna, ta, co notuje sens 
najwyższy faktów, wydała już swój sąd osta- 
teczny, bo sprawdzony i udowodniony: 

Rok 1920 i zwycięstwo pod Warszawą to 


nasz — z polskiej myśli t z polskiej krwi po- 
częty — taki nasz jak Chocim, Grunwald czy 
Racławice, 

Wysiłek ten ocalił także Europę. 

Nie pierwszy raz tak się stało, i zapewne 
nie ostatni. 

Droga jest nam sława — lecz wdzięczność 
obojętna, 5 ' 

Ten. Wódz, który zwycięstwo odniósł pod 
Warszawą, nauczył nag także liczyć tylko 
na samych siebie. 


Toruń, Mostowa 20 


cie, L armi, broniącej Warszawy, zawrzał 


niałego odwetu, Nieprzyjaciel polot; biei 


Ito jest także historyczną prawdą r. 1920. 


wy Ney. Z drugiej strony. acc w 


rewohucja w Buropie, to ostateczne zwycię- i 


nareszcie, 
z furią, do ostatniej niemal, przełomowej 


momenty nadzwyczajnego męstwa i bohater: . 


stkich walczących tu pułków į zarówno w . 
momentach grozy, przełomu czy też tozpo- . 


Naczelny Wódz. uderzył od południa z nad - 
Już '17. 8. zniszczone zóstało południowe - 


zawieckim i Tuchaczewskij zmuszony zo- . 


wrotu. 18. 8. armie polskie przeszły do zapa 


Cofał się jeszcza szybciej, „niż dawniej A 
part naprzód. Wreszcie ucikał. A gdaiekol- - 


także pościg AA ~ za ak: T łup był 


historie pułkowe, by przekazać sławę potem: $ 


heroiczny wysiłek Wodza, armii i narodu — ` 


PONIEDZIAŁEK - WTOREK, DNIA 14—15 STERPNIA 1989 R. 


byt 


NOWY YORK. Omawiając ogólną. „mobi- 
lizację* państw europejskich, amerykańskie 
pismo „New York Herald Tribune* 'w arty- 
kule wstępnym zapytuje, „Czy i kiedy nastą 
pi demobilizacja, czy słowa mają dziś jakieś 
znaczenie? — oto wielka tajemnica europej- 
ską, „ : ; 

„W kwietniu kanclerz Hitler oświadczył, 
że Gdańsk musi powrócić do Niemiec. 

"W maju płk. Beck odrzucił tę sugestię, o- 
świadczając, że Polska nie zna pojęcia „po- 
koju za wszelką cenę". 

, W czerwcu Goebbels zapowiedział po- 
wrót Gdańska jako nieunikniony w najbliż- 
szym czasie, powrót, którego udaremnić nie 
może żadne mocarstwo. 

_W_ lipcu premier angielski Chamberlain 
ponowił swe zobowiązanie wobec / Polski. 
podkreślając, że pośredni atak na Gdańsk 
spowoduje interwencję zbrojną Anglii. Od- 
powiedział mu na to urzędowo Berlin, iż 
Niemcy „obstają przy bezwarunkowym wcie 
OE Ri TEE 


'Koszta przesiedlen'a Niemców 
z Tyrolu do Rzeszy. 


RZYM. Na pokrycie kosztów związanych 
z przedsiedleniem Niemców ż górnej Ady- 
gi do Rżeszy Niemieckiej wyasygnowano ze 
skarbu państwa włoskiego 50 tysięcy li- 
rów, 


Za co zawieszono „Casino Ge- 
sellschaft Erho'ung"w Bydgoszczy 
© Przed dwoma miesiącami niespełna stą- 
rosta bydgoski zawiesił działalność niemiec- 
kiego, stowarzyszenia „Casino-Gesellschaft 
Erholung“ w Bydgoszczy. ` 

Jak się obecnie dowiadujemy, Wojewoda 
Pomorski, zarządzeniem z dnia 11 sierpnia 
br, wydanym na podstawie art. 16 i 24 pra- 
wa o stowarzyszeniach — rozwiązał wspom- 
niane stowarzyszenie, ponieważ nie odpo- 
wiadało ono warunkom swego prawnego ist- 
nienia oraz wykraczało przeciwko obowią- 
zującemu prawu i postanowieniom statutu. 

Stowarzyszenie „Casino-Geselschaft Er- 
holung* przed kilkoma laty zmieniło samo- 
wolnie statut, nie przedstawiając go, zgod- 


szymi kwotami, nie prowadziło wymaganych 
ksiąg kasowych, a w gospodarce finansowej 
nie stosowało się do postanowień statutu. W 
ostatnich latach zarząd stowarzyszenia — 
wbrew uchwałom Walnego Zebrania Człon- 


ków, przekroczy: budżet na kwotę około 90 | 


tysięcy złotych. i 


Skok samobójczy kobiety 
z dwojgiem dzieci 
na wieść o prześladowaniu jej 


rodziny przez hitlerowców 

CHICAGO. Niejaka Langerowa, żona prze 
mysłowca z Czech popełniła w Chicago sa- 
mobójstwo wraz z dwojgiem małych dzieci, 
skacząc z okna 13 piętra hotelu „Congress“. 
"Władze sądowe wydały dokument, stwier- 
dzający śmierć, w którym zaznaczono, że 
Langerowa popełniła samobójstwo pod wpły 
wem depresji, spowodowanej prześladowa- 
niem jej rodziny przez niemieckich narodo- 
wych socjalistów. ; 

Mąż Langerowej zmuszony został sprze- 
dać swą fabrykę, ocenioną na milion dola- 
rów, za 7000 dolarów, z którymi przybył do 
Stanów Zjednoczonych. Pogrzeb kobiety i 
jej dzieci stał się wielką demonstracją an- 
tyniemiecką Czechów, zamieszkałych w A- 
meryce. 


edy nastąpi demobilizacja 


Oto wielka tajemnica Europy - 


leniu Gdańska do Rzeszy w przeciągu kilku 
miesięcy“. i 

Obecnie Marszałek Śmigły Rydz publicz- 
nie powtarza, co przedtem powiedział pry- 
watnie, że Polska bić się będzie o Gdańsk, 
nawet beż obcej pomocy. 


Czy nastąpi demobilizacja — kończy pis- 
mo — i kiedy i jak? 

Europa doszła dziś do takiego stadium, 
w którym „wybuch* pokoju zda się — szcze 
gólnie ze względów gospodarczych trudniej- 


| szy niż wybuch wojny...“ 


E S Gi 


Nowi mieszkzńcy 


Berezy Kartuskiej 


Partia spekulantów i lichwiarzy w miejscu odosobnienia 


` WARSZAWA. Minist. spraw wewnętrz- 
nych; prowadząc nadal akcję prewencyjną 
w stosunku dò niepoprawnych przestępców, 
zagrażających życiu i mieniu spókojnych 
mieszkańców, skierowało do miejsca odo- 
sobnienia w Berezie Kartuskiej dałszą gru- 
pę zawodowych kryminalistów. 

Oprócz grupy kryminalistów, skierowa- 
na została do Berezy Kartuskiej dalsza gru 
pa niepoprawnych spekulantów i lichwia- 
rzy, pomiędzy którymi znajdują się: 

~ Huberband Szlama z Warszawy — lich- 


N 


portowała ostatnio w wielu miejscowościach 
ulotki zredagowane w patriotycznym tonie, 
wzywające narody słoweński, serbski i chor 
wącki (tworzący razem Jugosławię) do zgo- 
dy, celem tym silniejszego odparcia niebez 
pieczeństwa, grożącego ze strony wojujące- 
go germanizmu. W ulotce poruszony był 
obszernie opłakany los mniejszości słoweń- 
skiej i chorwackiej w Rzeszy i we Włoszech. 
Ponadto ulotka wyrażała głęboki podziw 
i sympatię dła bratniego narodu polskiego, 
który pierwszy odważył się. przeciwstawić 
w sposób energiczny niemieckiej agresji. U- 
lotka spotkała się z dużym echem wśród 
całego społeczeństwa. F 
BIAŁOGRÓD. Jak donosi „Słoveński 
Dom“ obok legalnej akcji werbowania robot 
ników jugosłowiańskich na roboty do Nie 
miec, istnieje jeszcze taka sama akcja o cha- 


Miasto przygotowało się na tę uroczystość 
niezwykle okazale. Obchód uświetniła przede 
wszystkim imponvjąca defilada wojska, 0- 
brony Narodowej, oddziałów P. W. i W. „JE 
oraz licznych organizacyj i stowarzyszeń spo 
łecznych, w tym 500 członków Związku Po- 
stańców i Wojaków z 16 sztandarami. 


Miasto przybrane bogato chorągwiami 0 
barwaca narodowych i zielenią, wypełniły 
tłumy ludności okolicznej oraz liczni dele- 
gaci organizacyj, które zwołały swe dorocz- 
ne walne zjazdy na ten dzień do Tucholi. 

Na błoniach ustawione były w czworobo- 
ku oddziały kawalerii, Obrony Narodowej i 
organizacji oraz stowarzyszeń ze sztandara- 
mi, których przeglądu na. wstępie dokonał 
gen. Grzmot-Skotnicki konno. Na uroczysto- 
ści wczorajsze przybyli pp. Wojewoda Po- 
morski Władysław Raczkiewicz, w zastęp- 
stwie dowódcy korpusu płk. Bron, Zgłobicki, 
wicestarosta krajowy Gąsowski, starostowie 
powiatów chojnickiego, sępoleńskiego, świec 
kiego oraz tucholskiego, senatorowie ji po- 


Uroczyste otwarcie 


wiarz i zawodowy lieytant, uchylający się 
od płacenia podatków i wszelkich świadczeń 
na rzećż państwa. j 

Bławat Elsiach z woj. kieleckiego, zawo- 
dowy przemytnik i organizator band prze- 
mytniczych. 

Dawidson Moszek Mendel z woj. lubels- 
kiego — zawodowy lichwiarz. Muenz Mar- 
kus z woj. krakowskiego i Klajn Szlama z 
„woj. łódzkiego, nielegalni handlarze wałuta- 
mi obcymi. 


"Nastroje antyniemieckie w Jugosławii: 
Z dowi SAR ORA 


Jak Niemcy oszukują robotników słoweńskich 


BIAŁOGRÓD. W Słowenii młodzież kol- ; rakterze nielegalnym. Obiecując olbrzymie 


zarobki i wygodne życie agenci werbunkowi 
rekrutują rzesze naiwnych, którzy przez 
„zieloną granicę* udają się do Rzeszy. Fakt 
nieposiadania przez nich żadnych dokumen- 
tów służy władzom niemieckim do tym sku 


W Słowacji biją Niemców 


BRATYSŁAWA. Od kilku dni na ulicach 
Bratysławy zdarzają się wypadki napadania 
i dotkliwego bicia Niemców. W żadnym wy- 
padku sprawcy nie byli wykryci. 

Oficjalna prasa słowacka, która dotąd 
sprawę powyższych napadów całkowicie 
przemilczała, dziś wysuwa przypuszczenie, 
że napadów dopuszczali się żydzi. 


Niemcy zajmują Słowację 


Niemieckie pismo radiowe „Rundfunk- 
woche“ w spisie radiostacyj światowych u- 
mieszcza jedyną radiostącję słowacką Bra- 
tysławę w rubryce krajowych  radiostacyj 
niemieckich. 

Fakt ten wywarł duże zdziwienie wśród 
wielu radiofonii europejskich i wywołał naj 
'rozmaitsze komentarze. > 


Zamach na ekspress transkon: 
tynentalny w Ameryce 

19 osób zginęło w katastrofie 

NOWY JORK. W miejscowości Renos w 
stanie Newada (Stany Zjednoczone Amery- 
ki Półnócnej) nastąpiła katastrofa ekspręs- 
su transkontynentalnego. Powodem kata- 
strofy było zbrodnicze rozkręcenie szyn na 
jednym z mostów kolejowych. Ekspress mi- 
jający most z pełną szybkością spadł z wy- 
sokoŚci kilkunastu metrów do rzeki. Dotych.- 


„| czas ustalono, że w katastrofie żginęło 19 


osób, zaś liczba rannych przekracza 65. Po- 
licja wszczęła dochodzenie celem wykrycia 
sprawców rozkręcenia szyn. i 

W niedzielę po południu z nieustalonej 
dotąd przyczyny wykoleiły się dwa wagony 
metra nowojorskiego. Około 20 osób odnio- 
sło cięższe i lżejsze rany, sł J 


teczniejszego i bezwzględniejszego wyzyski- Linia Zygfryda to dziurawy pancerz 


wania ich i ghębienia. 

Dziennik przestrzega ludność Słowenii 
przed tymi agitatorami, wzywając do odda- 
wania ich w ręce władz policyjnych. 


Katastrofa lotnicza w Szwecji 


SZTOKHOLM. Na lotnisku Haeger- 
naes pod Sztokholmem wydarzyła się 
katastrofa lotnicza. Samolot wojskowy 
spadł na ziemię, rozbijając się doszczęt- 
nie. Trzech członków załogi poniosło 
śmierć na miejscu. 


» „YA; 4Z. 


„, Obchód rozpoczął się nabożeństwem polo 
wym na błoniach przy Rudzkimmoście, od- 
prawionym przez ks. Lewrenca. Kazanie pod 
niosłe wygłosił dziekan wojskowy ks, mjr. 
Stryszek. 

Po nabożeństwie przewodniczący Komi- 
tetu Tygodnia Borów Tucholskich, ks. prob. 
Krefft wygłosił przemówienie inauguracyj- 
ne, na zakończenie którego wzniósł okrzyk 
na cześć Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
| Marszałka Rydza-Śmigłego. Cele „Tygodnia 
Borów Tucholskich“ omówił starosta tu- 
cholski, ; i y 

Dalsże przemówienie wygłosił p. Woje- 
woda Raczkiewicz, podnosząc znaczenie pie- 
lęgnowania wartości regionalnych, zwłasz- 
cza tak uroczego a mało na ogół znanego za- 
kątka ziemi pomorskiej, jakim są Bory Tu- 
cholskie. Na zakończenie do zebranych prze- 
mówił gen: Grzmot-Skotnicki w słowach pro 
stych i żołnierskich. 

Imponująco następnie wypadła defilada 
stowarzyszeń i oddziałów, odebrana przez 


W dniu 13 sierpnia 1939 r. zasnęła w Panu, opatrzona św. Sakramentami, po długich cierpieniach 


Ś. 


p- 


. STRASBURG. „Der Elsaesser* („Alzat- 
czyk“) omawiając artykuł „Voelkischer. Beo- 
'bachter* na temat porównania sił obron=, 
inych linii Zygfryda i Maginotą podkreśla . 
niedokładności, spowodowane zbyt szybką. 
budową, oraz nader niskie położenie linii 
‘Zygfryda, co ma doniosłe znaczenie strate- 
giczne. Dziennik alzacki zaznacza, że są to 
bardzo słabe punkty linii Zygfryda, nawią- 
zując dalej do legendy o Nibelungach „El-' 
saesser* przypomina, że Zygfryd znany z 
szybkości swego działania miał w pancerz 


| słaby punkt, przez który też zginął. 


„Tygodnia Borów Tucholskich“ 


w obecności p. wojewody Raczkiewicza i gen. Grzmot-Skotnickiego 


Tuchola. Wczoraj odbyło się w Tucholi |słowie Ziemi Pomorskiej oraz burmistrzo- 
otwarcie „Tygodnia Borów Tucholskich, — |wie szeregu miast. 


gen, Grzmot-Skotnickiego i p. wojewodę Ra- 
czkiewicza oraz wojskowych. Oddziały ka- 
walerii przeyimowano oklaskami i obrzuca- 
no kwieciem. 

W dalszym ciągu uroczystości odbywały 
się obrady walnych zjazdwó delegatów po- 
wiatowych Związku Powstańców i Wojaków 
oraz obrady Rady Okręgu Wojewódzkiego 
Związku Straży Pożarnych. r 

Po wspólnym obiedzie odbyło się otwar- 
cie wystawy rzemieślniczej, łowieckiej, Pszcze 
larskiej, zielarskiej i książki katolickiej oraz 
pokazy bydła rasowego. - 

Peza tym odbyło się w ramach uroczysto 
ści powiatowe święto WF. i PW.. w czasie 
którego dokonano poświęcenia i otwarcia 
hali gimnastycznej, W zjazdach i imprezach 
tych, organizowanaych z okazji „Tygodnia 
Borów Tucholskich“ wzięli udział przedwsta 
wiciele władz z p. Wojewodą Wł. Raczkie- 
wiczem, gen. Grzmot-Skotnickim i płk. 
Zgłobickim na czele. 

Zakończeniem wczorajszych uroczysto- 
ści była wieczornica przy jeziorze Głęboczek, 

A aaa 


Janina Wybicka 


urodz. w Niewierzu 1870 r. długoletnia nauczycileka Zakładu Najśw. Panny Marii w Kościerzynie, nieugięta bojowniczka 
i o polskość Kaszub. 

Eksportacja z kaplicy szpitalnej w Rypinie do kościoła parafialnego w Skrwilnie nastąpi we wtorek 15-go b.m., o godzinie 5-ej po 
południu — nabożeństwo i złożenie zwłok do grobu we środę, 16 b. m., o godz. 11-ej. 


Okalewo, dnia 13 sierpnia 1939 r. 


W ciężkim smutku pogrążeni 


Siostra, bratanka i Rodzina 


m | 


„Odrzucamy zabawę zogniem, 
nie chcemy do Rzeszy“ 


Gdańsk zarzucony „listem otwartym do Forstera" 


| Gestapo szaleje 
Pokiosie dnia politycznego 


W Toruniu bawił przez kilka g^. 
dzin rodowity Gdańszczanin (nazwis- 
ka jego zs względów zrozumiałych 
podać nie możemy), który odwiedził 
naszą redakcję i wręczył nam eyzem- 
plarz ulotki poniżej streszczonej oraz 
opowiedział o wytężonej pracy Ge- 
stapo w związku z wzrastającą agita- 
cją przeciwhitlerowską. 


á * 

W Gdańsku mnożą się objawy, 
wykazujące, że rzekoma hitlerowska 
zwartość ludności niemieckiej, o któ- 
rej tak głośno w przemówieniach i na 
manifestacjach, jest jeszcze jedną 
fikcją więcej. I charakterystyczne, że 
objawy te rosną w miarę, jak prze- 
dłuża się okres wyczekiwania na ową 
„godzinę wyzwolenia”, jak wzrasta 
ilość zapowiedzianych i nieziszczal- 
nych zawsze terminów. 

Najświeższym objawem jest na- 
pływ tajnej literatury antyhitlerow- 
skiej, która anonimowo rozsyłana jest 
do setek i tysięcy Gdańszczan. Począ- 
tkowo dostarczała ją poczta ydańska, 
obecnie jednak rozpowszechniana jest 
już niemal wszędzie. 


. Gdańszczanie, obudźcie się! 


Nie dosyć było widocznie broszury 
„Danzig erwache* (Gdańsk, obudź 
się), bo w ub. sobotę Gdańsk zarzuco- 
ny znów został „listem otwartym do 
Forstera". 

List ten podpisany jest przez ,„„Wy- 
dział Wykonawczy gdańskiego fron- 
tu wolności“ i jak zapewniają auto- 
rzy, rozesłany został do wszystkich 
konsulów, członków Senatu, kores- 
pondentów zagranicznych i setek 
gdańskich obywateli. Niesłychanie 0- 
stra treść tego w ulotkach odbitego 
listu występuje w imieniu Gdań- 
szczan przeciwko organizowanym 
przez partię hitlerowską prowoka- 
ejom, które Gdańsk wciągnąć by mo- 
gły w wojnę, przeciwko ruinacji życia 
gospodarczego i nieustającej mobili- 
zacji ludzi, zwierząt i maszyn, a w 
konkluzji wzywa „gauleitera" For- 
stera do niezwłocznego ustąpienia, w 
przeciwnym razie grozi - działaniem. 


Precz z polityką narodowego 
socjalizmu ! 

Gdańszczanie — mówi list — nie 
chcą mieć nic wspólnego z żarłoczna 
i zdradliwą polityką zaborczą Hitle- 
ra. My, zdawna tu osiedli kupcy, rze- 
mieślnicy, robotnicy i ehłopi mamy 
dosyć nakazanych marszów i okrzy- 
ków, mamy dosyć niezliczonych ape- 
łów i „dobrowolnych' składek, zabie- 
rających nam często ponad trzecią 
część szczupłych dochodów. Mamy 
dosyć wiecznego szpiclowania i ob- 
chodzenia się z nami, jak z niebez- 


|styky s polskym narodem a vytvorit 


ciągu tranzytowego zdążającego do Prus 


PONIEDZIAŁEK - WTOREK, DNIA 14-15 SIERPNIA 1939 R: 


my, by ta zda się, dla nar. socjalizmu 
konieczna wojna rozpoczęła się o 
Gdańsk. Nie chcemy rozlewu krwi w 
Gdańsku. —.Nie chcemy z powzetona 
do Trzeciej Rzeszy“. 

W związku z tym listem Mastępiiy 
w Gdańsku dalsze aresztowania 
wśród Niemców. Jak słychać „Gesta- 


piecznymi przestępcami. Dość mamy 
wreszcie tych kursów, na których 
nieustannie przeklina się inne naro- 
dy i deklamuje o niższości rasy sło- 
wiańskiej. 


Ostatnia godzina 


„W ostatniej godzinie oświadcza- 
my więc, my Gdańszczanie, że odrzu- 
cdmy tę zabawę z ogniem, nie chce- 


osób i szaleje w dalszym ciągu na ca 
łym terenie Wolnego Miasta 


„Musimy nawiązać ścisłą współpracę 
z polskim narodem" 


Polska — ostoją gnębionych narodów słowiańskich 
Znamienna odezwa emigracji czeskiej 


Emigracja czecho-słowacka, działa- | kłada starań, by ich przekonać o nie- 
jąca we Francji i Anglii wydała „donio- zbędnej. solidarności między nami i 
słą odezwę do Czechów i Słowaków. Jal: | rodem polskim. Dzięki emigracji pol- 
podaje Polska Agencja Informacyjna, | skiej tu, we Francji, możemy nawiązać 
odezwa ta stwierdza, że Czesi i Słowacy | kontakt z narodem polskim i wytworzyć 
winni całkowicie postawić na Polskę. | braterskie związki”... 
Czytamy w niej m. in. „Kdo pak pracu- W dalszym ciągu odezwa powołuje 
je s Polaky vynasneżi se, aby je presve- | się na przykład czeskich działaczy nie- 
dcil o nezbytnosti solidarity mezi nami | podległościowych, którzy uczyli się u 
a polskym narodem, Skrze nolskou emi- | dumnych powstańców polskich. 
je s Polaky vynasnażi se, aby je presve- Odezwa została nielegalnie przemy- 
graci zde ve Francii, muzeme navazati | cona na teren protektoratu i jest przez 
ludność czeską podawana w odpisach 
braterske svazky“. — czyli: z rąk do rąk. 
pracuje z Polakami, niech 


„Kto 
„do- 


Mennica wybija nowy zapas 


To jeszcze nie starość... 


Nieraz nawet v młodych pań 
ukazują się w okolicach oczu I usi 
zmarszczki. Nie są one włedy oznaką 
starzenia, lecz stanowią dowód nie- 
prawidłowych procesów rozrodczych 
głębiej położonych tkanek skóry. Ole. 
jek witłaminowo - hormonowy ` VITA- 
HORM-ANTIBA leczy i zapobiega 
takim objawom więdnięcia skóry, do- 
starczając tkankom i komórkom nie- 
odzownie do ich rozwoju potrzebnych 
czynników, t. j. wiam a i hormony 
żeńskiego—oestronu. VITAHORM do- 
zowany jest w ten sposób, że każda 
amo zawiera ilość potrzebną do 
jednorazowego zabiegu, co zapewnia 
świeżość i aktywność tego One, 


„13468 


po" aresztowała znów kilkadziesiąt | Am 


Kronika polityczna > 
+, W dniu wczorajszym przejeżdżał przeł 
Lipno p. prezes Rady Ministrów i minister 
spraw. wewn. generał Sławoj Składkowski. 
à + 

Wczoraj p. wojewoda pomorski Włady» 
sław Raczkiewicz przyjął w Tucholi dele- 
gację Chojnic prezesa klubu żeglarskiego w 
Charzykowie mec. J. Makomaskiego i ` P. 


' Józefa Kędzielę, którzy prosili p. Wojewódę 


o przyjęcie”protektóratu i członkostwa hò- 
norowego najstarszego klubu żeglarskiego 
w Polsce w Charzykowie. Pan Wojewoda 


'wyraził zgodę na przyjęcie tej godności. 


Zniesienie święta Wniebowzięcia 
Najśw. Marii Panny w Austrii 


_ WIEDEŃ. Władze partii hitlero- 
wskiej nie uznały święta Wniebo- 
wzięcia Najświętszej Marii Panny za 
dzień świąteczny, wobec czego 15. 8. 
będzie zwykłym dniem ryz w. 
Austrii. 
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srebrnych monet 


"Policja i władze „skarbowe ścigają spekulantów bilonowych 


WARSZAWA. Polska Agencja Te- 
legraficzna ogłasza nast. komunikat: 


dostatecznej ilości drobnego bilonu, 
co powoduje trudności rozliczania 

Ostatnio sygnalizowane są z nie-| przy wpłatach lub wypłatach. Ponie- 
których ośrodków na ziemiach za-| waż zjawisko to wystąpiło jedynie w 


chodnich ryer PORY pewnych okolicach kraju, gdy tym- 
Pidan 


-góląc 
APARATEM Hp i i OSTRZAMI > 


13237 + 


Sur GERLACH dB 


Czesi w poszukiwaniu „Legionu 


cze skiego" 
uciekają do Polski 


W sobotę rano wysiadło na dworcu | jeszcze jeden obywatel protektoratu cze- 
w Chojnicach z niemieckiego pociągu | skiego. 
tranzytowego 4 Czechów, którzy wraz z Uciekinierzy z wzruszeniem błagali 
wielu innymi znajdowali się w drodze ! władze polskie o prawo zatrzymania się 
do niemieckiego obozu pracy w Prusach | w Polsce, celem odczekania mającego 
Wschodnich. rzekomo tworzyć się „Legionu czeskie- 
Tegoż dnia po południu uciekł z po- | go“. 
Czechami zajęły się władze polskie. 


Hr. Ciano dwa razy rozmawiał z Hitlerem 


Treść rozmów osłonięta tajemnicą 


BERCHTESGADEN. Niemieckie biu- 
ro informacyjne donosi nieurzędowo: 
Włoski minister spraw zagranicznych 


Ciano przyjęty był w ub. sobotę w połu- 
dnie przez kanclerza Hitlera w rezyden- 
cji na Oberselzberg. Przybywającego 
gościa włoskicgo powitał kanclerz Hit- 
ler w towarzystwie ministra spraw za- 
granicznych Ribbentropa i ambasadora 
Rzeszy w Rzymie Mackensena. 


| Ą 
Przewidywany przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym 

Pogoda słoneczna i ciepła, jednak ze skłon 
mością do burz i przelotnych deszczów, zwła- 
szcza na wschodzie kraju. Słabe lub umiar- 

kowane wiatry z kierunków zmiennych. 


Kanclerz Hitler wydał na cześć go- 
ścia śniadanie. Po śniadaniu kanclerz 
Hitler odbył z ministrem Ciano dłuż- 
szą rozmowę. 


W niedzielę — po dłuższej telefonicz- 


lotnisko, skąd około godz. 14.30 wystar- 
tował z powrotem do Rzymu. 
Natychmiast po powrocie do Rzymu 
udał się Ciano do Mussoliniego, celem 
złożenia szefowi rządu sprawozdania z 


czasem w pozostałych częściach pań- 
stwa istnieje dostateczna ilość bilo- 
nu, władze przystąpiły do zbadania 
stanu rzeczy i wyświętlenią, przyczy- 
ny tego zjawiska 

Ną podstawie doty chczasówych ba- 
dań ustalono Szereg wypadków, 
świadczących o- celowym działaniu 
obcych czynników, które wykorzy- 
stując nieuświadomienie gospodarcze 
niektórych odłamów społeczeństwa 
prowadzą akcję, zmierzającą do sia- 
nia zamętu drogą wycofywania bilo- 
nu z obiegu. 


Wobec tego wydane zostały policji 
państwowej i ochronie skarbowej za- 
rządzenia bezwzględnego ścigania 
spekulantów i ostrego stosowania re- 
presji aż do osadzenia winnych w Be- 
rezie Kartuskiej. 

Już obecnie władze są w posiada- 
niu nazwisk spekulantów, wobec któ- 
rych wyciągnięte zostaną najostrzej- 
sze konsekwencje. x 

Niezależnie od tych środków natu- 
ry represyjnej zarządzone zostały 
odpowiednie kroki w celu całkowite- 
go zasrokojenia zapotrzebowania na 
bilon. 

W związku z tym mennica wybija 
już znaczna ilość srebrnego bilonu, 
którym nasycony będzie w szerszym 
stopniu odpowiednio, do potrzeb ry- 
nek wewnętrzny. Jak wiadomo, prze- 
widziane zostało zwiększenie emisji 
bilonu, a mianowicie o 50 milionów 
złotych, co powinno usunąć całkowi- 
cie objawiający się sporadycznie tu i 
w amome brak drobnych pieniędzy w o- 

egu 


nej rozmowie z Mussolinim — hr. Ciano 
po raz drugi rozmawiał z Hitlerem. 


SALZBURG. Niedzielna rozmowa hr. 
Ciano z kanclerzem rozpoczęła się o go- 
dzinie 11-tej i trwała do godz. 12.15. 

W czasie konferencji, podobnie jak 
wczoraj, obecny był minister von Rib- 
bentrop. Po rozmowie z kanclerzem obaj 
ministrowie spraw zagranicznych po- 
wrócili do Salzburga, gdzie w hotelu 
„Oesterreicher Hof“ odbyło się śniada- 
nie. 


O godz. 14-tej min. Ciano wyjechał na 


przebiegu swych rozmów z ministrem 
von Ribbentropem i kanclerzem Hit- 
lerem. 


Olbrzymie zbrojenia 
Ameryki 


WASZYNGTON. Prasa zaznacza, że 
od czasów wojny światowej nie wyda- 
wały Stany Zjednoczone tak ogromnych 
sum na zbrojenia jak obecnie. W bieżą- 
cym tygodniu departament wojny za- 
mówił 2.000 samolotów za zumę 160 mi- 
lionów dolarów. W najbliższych tygo- 
dniach spodziewane jest zamówienie na 
armaty, czołgi i inną broń za sumę 140 
milionów dolarów. 


* 

Prasa niemiecka milczy zupełnie o 
treści rozmów. Znamienną jest rzeczą, 
że dotąd nie wydano jeszcze żadnego 0- 
ficjalnego komunikatu o wyniku roz- 
mów. 

Gdyby wynik rozmów był dla polity- 
ki Rzeszy korzystny (zwłaszcza w spra- 
wie Gdańska), prasa niemiecka roztrą- 
biłaby to natychmiast jako „wielki suk- 
ces“, 


PONIEDZIAŁEK - WTOREK, 
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Olbrzymi ruch m avae m w Gdynil: 


Pociągi z obszaru całej Rzphtej idą do nadmorskiej stolicy 


Dotychczasowy ruch turystyczny wyra- 
żający się cyfrą 72 pociągów popularnych 
przybyłych do Gdyni doznaje silnego wzmoc 
nienia, w dniach 13, 14 i 15 sierpnia. 

14 pociągów przybywających definitywnie 
na ten okres reprezentuje dosłownie cały 
teren Rzplitej, jest spontaniczną manifesta- 
cją społeczeństwa i świadczy wybitnie © 
przywiązaniu i łączności społeczeństwa z 
morzem. 

Ogólna cyfra osób, które przybędą obli- 
czana jest na około 10.000 osób. Nadmienić 
wypada, że na termin ten Delegatury Ligi 
Popierania Turystyki zgłosiły w Biurze Tu- 
rystycznym LPT w Gdyni 26 pociągów pop. 


(ok. 20.000 osób), Jeez z uwagi na trudności | tel. 


kwaterunkowe w Gdyni przybycie części po- 
ciągów należało przełożyć na inne terminy. 

Niezmiernie ciekawie przedstawia się 
przegląd przybywających pociągów popułar 
nych 

Najdłuższą trasę przebędzie pociąg popu 
larny ze Stanisławowa w składzie ponad 
500 osób, pociąg ze Zdołbunowa przywiezie 
700 włościan w strojach regionalnych, po- 
ciągi ze Sławkowa i Lublina każdy po 600 
osób stowarzyszonych w kołach L. M. K. 
składać się będą z górników, włościan i in- 
teligencji z Zagłębia Dąbrowskiego i Okręgu 
Lubelskiego. Niezwykłe okazale - wystąpią 
uczestnicy pociągów. popularnych z terenu 
katowickiego. Górnicy Kopalni „Pokój” wy- 
stąpią w strojach górniczych z własną 30- 
osobową orkiestrą — jedną z najlepszych 
orkiestr załogowych na Śląsku. Orkiestra 


koncertować będzie na FOM w czasie poby- | ŚWIT: 


tu w Gdyni. 

700 osobowy pociąg popularny z Kato- 
wie p. h. „Górnicy Skarbofermu nad Pol- 
skie Morze“ zgromadzi pracowników kopal- 
ni skarbowych na Śląsku. 
m 


Nowe MiastoLubawskie 


— Z pobytu Pana Wojewody Pomorskie- 

O EPES SEAN, A Snia 5 ry, 

godzinach rannych przybył do powiatu łu- 
Pan W Raczkiewi 


ojewoda mim. 
w asyście sekretarza. osob., insp. wojew. p, 
Gałotzy, Na granicy powiatu przywitał 
w Ziemi Pomorskiej p. starosta 


walski, kmd, obw. Straży 
Insp. Chcewiez, komendant pow. Pol. Państw. 
komisarz Gruszczyński oraz wójt ż sołtys 
"m Kurzętnik. 

W gmach ustarostwa odbył Pan Wojewo- 
da eh R z przedstawicielami sfer go- 
w osobach pp, Kochanowskiego 
aaa» 1 i mjr. rez. Marszałka, a insp. 
ma. odj Galotzy dokonał lustracji Sudi sta- 
rostwa. 


otem zwiedzano teren przygraniczny =- 
dokonując lustracji kiłku gmin, skąd udano 
się do Lubawy. dam | tej okazji man Pan 
Wojewoda na cele społeczne kilkaset zł. 


w Nowym Mieście, a około godz. 
k. Pan Wojewoda w d 0- 
i rogę p 


Wybicie szyb w domach niemieckich, 
Nieznani sprawcy wybili w ciągu ostatnich 
dwóch nocy szyby w mieszkaniach Niem- 
ców. Nie wiadomo, czy mie zachodzi tu pro- 
wokacja ze strony — samych Niem- 


Sis udał 
wrotną do T 


"wiecie 


— Wieczorek towarzyski uczestników o- 
benn w Osin, W Osiu odbył się wiecńiwch 
towarzyski zorganizowany przez Dowódcę i 
gam wj Oficerski Grupy Obozów PWOK. o w 

eniu 

Znbawa w miłym nastroju przeciągnęła 
się do rana, dochód z niej w sumie 358,97 zł 
przeznączony przez organizatorów na FON, 
zgodnie z życzeniem społeczeństwa. wpłaco- 
ny został do 3 kge zę dowódcy kompanii 


wy 

y izy składają serdeczne 
SZ inż. Sierosławskiej z Osia i p. Pa- 
schalisowej z maj. Polko za ari aidi iat 
bezinteresownie bukieciki kwiatów, czym 
przyczyniły się w znacznej mierze do powo- 
dzenia w zbiórce, oraz p. Sierosławskiemu — 
synowi z Osia i jego koledze za wydatną 
pracę przy dekoracji sali. 


Poświęcenie obozu YMCA 
w Wieżycy 


W dniu 20 sierpnia bm. o godz. 18-465 od- 
będzie się uroczyste poświęcenie Obozu Pol- 
skiej YMCA „Wieżyca“ w Kaszubskiej 
Szwajcarii. Obóz położony jest w odległości 
50 km od Gdyni w pobliżu st. kol. Wieżyca 
na linii Gdynia Kościerzyna. Dojazd po- 
ciągiem z Gdyni o godz. 10.58, p. 12.10; po- 
wrót o godz. 16.56, p. 18.00 tub autami szosą: 
Gdynia — Żukowo — Egiertowo — St. Wie- 
życa. Początek uroczystości o godz. 15-tej.. 


podzię- = Przybysz i 34-letni Władysław Konowal- 


Pociągiem tym przybędzie nadto 100 o 
sobowa grupa pracowników Zjednoczonych 
Zakładów „Elektro* na Śląsku. 

Pociąg specjalny Koncernu Wspólnoty 
Interesów liczący ponad 700 osób, w czym 
600 uczestników w mundurach hutniczych 
weźmie udział w poświęceniu nadmorskie- 
go ośrodka wypoczynkowego Wspólnoty In- 
teresów w Chłapowie, odwiedzi Puck i zwie- 


dzi dokładnie Gdynię. Z górnikami i hutni- 
kami ze Śląska zetkną się w Gdyni włościa- 

i inteligencja z Wilna i Krakowa skąd 
przybywające pociągi liczyć będą ponad 
500 osób. 

Pociągi popularne z Poznania, Warsza 
wy i Łodzi, wszystkie ponad 500 osób, dopeł- 
nią całości imponującego zjazdu. 


Z Kujaw Zachodnich 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ” W INOWROCŁAWIU mieści 
się przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr. 
Ta T ai Godziny urzędowania od 10-14 i 

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą- 
cym tygodniu apteka „Pod Orłem“, Rynek. 

— Nocny dyżur lekarski pełni z ponie- 
działku na wtorek dr. Woyciechowski, ul. 
Solankowa, z wtorku na środę dr. Kubiak, 
ul. Król. Jadwigi, z środy na czwartek, dr. 
Mierosławski, ul. Solankowa. 

— Karetka pogotowia ”"K. — tel, 276. 

— Telefon postoju aułodorożek nr. 501. 

— Telefon Straży Pożarnej nr 618. 

— Komisariat P. P. — ul. Gen. Pierac 
kiego nr 6. tel. 534. 

— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 

czynna codziennie s wyjatkiem niedziel i 
świąt od LSA 17— 
oteka Ogniska KPW, — ul. Maga- 
zynowa w aes pniu nieczynna, 

— Biblioteka T. C. L. przy ul. Król. Ja- 
dwigi (Hotel Bast) czynna codziennie od 
godz. 8—19 (z wyjątkiem niedziel i świąt). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


AS: „Śluby ułańskie*. 

„Marco Polo“. 
SŁOŃCE: „Skradzione życie", 
STYLOWY: „Saratoga“. 


— 


NOTATKI KRONIKARZA 

— Aresztowanie złodziejów. Do Komisa- 
riatu P. P. na m. inowrocław doprowadzeni 
zostali aresztowani w podejrzeniu o kra- 


wa p 
= Średniej 5-6, B 


ubnych. 
Fundusz Obrony — przeznaczo- 
ny będzie na wzmożenie i rozbudowę lotnic- 


tu inowrocławskiego do 1 skła- 
posag ofiar, - 
Złożone obrączki złote, zostaną mM zy 


nione na 


odpowiednim napisem a nadte, . p łą 
kwit. 


(> 

Starosta Powiatowy 
— Na F. O. N. Członkowie Związku In- 
walidów Wojennych R. P. Pow. Koło w Ino- 
wrocławiu w drodze dorywczej zbiór pe 

żyli zł 101.50 na F. O. N. O dalsze 
ten cel uprasza się Szan. Kolegów Tawali 
dów i wdowy. Pow. Koło Zw. Inw. Woj. 
Rzeczypospolitej Polskiej w | zadek 

e 


— przez P. P. 
Inowrocław - Wieś został "a 1 osa- 
dzony w areszcie Ignacy Siuda, mieszka- 
niec aa Strzemkowo mej Inowrocławiem. 
pe aobódky" Weri blz. 
kuracjuszki. Zuchwałego wyczynu złodziej- 
skiego dokonał niestwierdzonego nazwiska 
paraa. który wszedł po m. face okno 
koju kuracjuszki przy ul. Solankowej 
ziej przeszukał szuflady, skąd skradł 


aa damski. a a zodzio przez zbudzoną 
ze snu kuracjuszkę, złodziej zbiegł tą samą 
drogą ok 


pray pracy. 


[eoem remontowych na 
„Kujawy“ w Janikowie, ro- 
/potnicy ulegli nieszczęśliwemu wypadkowi 
skutikem zarwania się rusztowania. W: 
innych cięższych obrażeń doznali 30-le 


Przęwieziono ich na kurację do Szpita- 

la Powiatowego w Inowrocławiu. 
— Pan Starosta weźmie udział w uroczy- 
stościach K. S. M. M. w Rojewie. W dniu 
11 bm p. starosta Wilczek przyjął wicepre- 


2957 


przyj- | ni przy obsłudze gości. Warunki: 3 postawy 


zesa Kat, Stow. Młodzieży Męskiej, oddziału 
Rojewo, p. Wincentego Ozimę, który zapro- 
sił Włodarza powiatu inowrocławskiego na 
uroczystość poświęcenia sztandaru KSMM. 
i zawody okręgowe Okręgu Kujawskiego, 
które odbędą się w niedzielę, dnia 20 sierp- 
nia br. w Rojewie W rozmowie z p. staro- 
sta żywo interesował się ruchem ij rozwojem 
KSMM. i udzielił jej przedstawicielowi wie- 
le any wskazówek, (r.p.) 

sukces O. Z. N. przy ab 
do Zarządu Gminnego w Rojewie. Ostatnio 
odbyły się w Rojewie wybory do Zarządu 
Gminnego, które raz jeszcze potwierdziły cał 
kowite zwycięstwo Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego. Członkami zarządu jednogłośn:e, 
w drodze kompromisy wybrani zostali: pp 
Kazimierz Załustowicz, nauczyciel, porucz- 
nik rezerwy z Broniewa i Jan Kujawa, ro- 
botnik z Rojewa, obaj członkowie O. Z. N. 
Należy dodać, że obecna Rada Gminne gmi- 
ny Rojewo składa się z 8-miu członków O. 
Z N,, 4-ech bezpartyjnych i inne ugrupowa- 
nia raz 4-6ch Niemców. 

Przemysł wypiera 
miockie, Znany ze swej przedsiębiorczości 
p. Teodor Orłowski, wyłączny właściciel fir- 
my Braćja Radeccy w miejscu, rozumiejąc 
obecne potrzeby rynku, uruchomił z dniem 
1 bm. przy swej fabryce mydła produkcję 
proszków do prania pod nazwą „Orsil*. — 
Produkt ten w jakości nie ustępuje najlep- 
szym proszkom zagranicznym, którymi do- 
tychczas był zapełniony rynek polski, przeto 
możemy być przekonani, że proszek „Orsil" 
dzięki swej doskonałości zdobędzie wkrótce 
całkowite uznanie i poparcie wszystkich 
pań domu. 

— Program zawodów strzeleckich Koła b. 
Piątaków w Inowrocławiu. W dniu 15 bm. 
na strzelnicy KPW. przy ut. Magazynowej 
odbędzie się strzelanie w nast. porządku: 
1) Godz. 9—11: Strzelanie dla sekcji strze- 
leckiej dla tych członków, którzy będą czyn- 


po 10 strzałów, stojąc, klęcząc i łeżąc — do 
tarczy 20 razy 14, 5 strzałów próbnych. Wpi- 
sowe 30 gr. Odległość 50 m. 2) Godz. 13—20: 


bez pracy = a b. jak i zwrot wpi- 
sowego. 3) Godz. 13— 20: Strzełanie dla gości 
odległość 50 m. tarcz 20 razy 14,( 10 strzałów 
leżąc z wolnej ręki. 10 strzałów 1 seria. — 
Ilość serii dowolna. Wpisowe wynosi 50 gr. 
Amunicję kupuje zawodnik sam, broń do- 
starcza sekcja strzełecka koła. — Uznanie 
miejsc i klasyfikację zawodników przepro- 
wadzi Polskie Kolegium Sędziów Strzelecko- 
Łuczniczych. Rozdanie nagród po ukończe- 


iu za 
wybitnego działacza spo- 
W salce Parku Miejskiego odbyła 
się wzruszająca uroczystość pożegnania wy- 
bitnego działacza społecznego p. Feliksa 
Jurkowskiego, który opuszczał na stałe Ino- 
wrocław, udając się do Krakowa, gdzie dzię- 
ki pomocy Związku Polskiego otworzył 
własny sklep bławatów. P. Feliks Jurko- 
wski pracował na terenie Inowrocławia 
bardzo ofiarnie w Miejskim Komitecie Oby- 
watelskim Pomocy Bezrobotnym. Jako dłu- 
goletni radny miejski pay się dla do- 
bra miasta i mieszkańców, to też żegnano 
go z żalem, czego dowodem były przemó- 
wienia pp. dyr. Tokarskiej, ks. dyr. Misiaka, 
kier. Kusińskiego, dr. Bydałka, H. Lisiec- 
kiego i innych. Dzieci z kolonii wakacyjnych 
którymi zawsze opiekował się p. Jurkowski 
wręczyły mu kwiaty, wypowiadając okolicz 
nościowe wierszyki. Miastu naszemu ubył 
wybitny społecznik, którego owoce pracy 
długo jeszcze będą w pamięci obywatelstwa. |. 
— Ukaranie Niemeów, Za narodu 
polskiego ukarani zostali ostatnio wyroka- 
mi Sądu Grodzkiego Niemiec August 
Schneider z Pakości i Niemiec Alfred Zo- 
bel ze Stodolna. Pierwszy zasądzony został 
na karę 2 mies. aresztu i zł 50 grzywny, a 
drugi na karę grzywny zł 80. 


gt1:4204:0R0000000000000000600000000000000500000R0FOEOOEOLOOESE z ER et zone, 


Ciechocinek - 


Oaza słońca i kwiatów. Nowocześnie urządzone 
zdrojowisko solankowo-borowinowe. 


Spieszcie po zdrowie do Ciechsciuka 


A EEEE YA 1 ERE EN AT ACER 


(ieplica 


f 


Strzelanie dla członków koła do tarczy 50] 
Rozpoczynając akcję, wzywam ludność pa 
icznego 


Saski PP. Oficerowie 
i Podoficerowie służby stałej 


W związku z rozporządzeniem p. Mi- 
nistra Spraw Wojskowych oficerowie 
i podoficerowie służby stałej mogą na- 
leżeć do Związku Żołnierzy I-go Korpusu 
Polskiego i Związku Legionistów Puław- 
skich. Wobec tego prosimy pp. Oficerów 
i Podoficerów służby stałej o zarejestro- 
wanie się w Oddziałach Związku I-go 
Korpusu Polskiego w Toruniu, ul. Że- 
glarska Nr 5 (wtorki, godz. 18), we Włoc- 
ławku, ul. Zduńska Nr 5, w Bydgoszczy, 
ul. J Nr 12 (mieszkanie D-ra 
Sielurzyckiego). Równocześnie prosimy 
o zarejestrowanie się tych wszystkich, 


if którzy pełnili służbę w formacjach 


wschodnich, a dotychczas nie należą do 
naszego Związku. 
Zarząd Okręgu 
Pomorskiego Związku Żołnierzy 
I-go Korpusu Polskiego. 


Organ'zacja rezerwy sióstr 
pogotowia sanitarnego 
Polskiego Czerwonego Krzyża 


Panie, posiadające przygotowanie z 
zakresu pielęgniarstwa mogą być przy- 
jęte jako rezerwowe siostry pogotowia 
sanitarnego P. C. K. 

Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyj- 
mują Zarząd Okręgu Pom. P. C. K. w 
Toruniu, przy ul. Mickiewicza 2-4 (Dom 
Społeczny) pokój nr. 86 w godzinach od 
8—15-tej, gdzie też udzieła się wszelkich 
informacyj. 

Od kandydatek wymaga się: 

1) dowodu kwalifikacji pielęgniar- 
skich, i 

2) pomyślnego stanu zdrowia, 

3) nie przekroczonych 60 lat życia. 


Brak robotników w Gdańsku 


Przygotowania wojskowe  hitlerow- 
ców gdańskich spowodowały dotkliwy 
brak rąk roboczych na terenie Wolnego 
Miasta, a przede wszystkim w porcie. 
Brak robotników daje się odczuć w dzie- 
dzinie budownictwa, w przemyśle it. p. 
W samym Gdańsku widzi się obecnie 
większą ilość niedokończonych budyn- 
ków, przy których robotę przerwano. 
Często się zdarza, że statki długo czeka- 
ją na wyładowanie — w braku robotni- 
ków portowych. 


Ms „Piłsudski” odszedł w normalny 
rejs do New Yorku 

W piątek odszedł w swój normalny rejs 
do Ameryki Północnej ms, „Piłsudski“, za- 
bierając — łącznie a oczekiwanymi w Ko- 
penhadze — komplet pasażerów. Do Hali- 
faxu ms. „Piłsudski* przybędzie w dniu 19 
bm. do Nowego Jorku zaś dnia 21 bm, 


Okno zbite! 
Szklarnia-Szlifiernia 


Proszę dzwonić 401 
ZB. KNAST 


Król. Jadwigi 30 (vis á vis Urzędu Poczt). 


ANTENY — przepisowe, zbiorowe i cer 
tralne — wykonuje po cenach przystępnych, 
jedyna na miejscu uprawniona firma — 
Kencesjonowany Zakład Elektro-Techniczny, 
B. Górny w Inowrocławiu, ul. Kościelna L- 
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rocznicę Chwały Oręża Polskiego 


Msza św. — Defilada — Dary na FON — Dekoracja Krzyżami Zasługi 


Pomorskiej* w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 


Redaktor przyjmuje od godz, 17—18 (z wy- 
jątkiem dni przedświątecznych). 


Dziś Poniedziałek 
Wig. Wniebow. 


14 mp 
Jutro Wiorek 
Wniebow. NP. 


15 oset 


WAŻNE TELEFONY: 


— Stzaż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16 — 
teleron 06. n 

— Komiseziat Główny P. P. (gmach wo- 
jewodzki;. Jagielk AH 5, tel. 27-00. 

— Manistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, tele- 
fon 26-00. 

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16 — 
telefon 26-15 i 26-16. 


DYŻURY APTEK 


— Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie- 
dźwiedzia 11, tel. 3050. 

Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 43, 
tel. 3301. 


PROGRAM KIN: 
LIDO: „Symfonia młodości“. 
KRISTAL: „Moja panna mama“, 
BAŁTYK: „Alarm na morzu". P 
KAPITOL: „Królestwo zakochanych”. 
APOLLO: „Niebezpieczna granica", 
MARYSIEŃKA: „Bałkany“. 


REPERTUAR TEATRU: 


Poniedziałek: „Powrót mamy" 
20-ta. 

Wtorek: „Poco daleko szukać“ — godz. 
15.30 (gościnny występ Zbyszka Sawana i 
Lidii Wysockiej); „Dom wariatów“ — godz. 

-ta. 

n Środa: „Złoty wieniec“ — godz. 20-ta. 


NOTATKI KRONIKARZA. 


— godz. 


— Organizacje, kluby, stowarzyszenia i 


instytutcje urzędowe prosimy o nadsyłanie 
komunikat5w, mających się ukazać zat” 


— Najnowszy „Orędownik Pow. Bydgo- 
skiego“ (nr, 32 z dnia 11 bm.) przynosi prze. 
mówienie Marszałka Śmigłego-Rydza, wygło 
szone w Krakowie, komunikat w sprawie 
ruchu pojazdów, komunikat w sprawie akcji 
silosowej,. kronikę, pieca zbożową i ogło- 
szenia, Adres Redakcji: 
rrackiego 7. i 

— Odznaczenia, Za zasługi na u spo- 
tecznym otrzymali Srebrny Krzyż -Zasługi 
pp. Władysław Michalski i Alojzy Orzechow 
ski. Brązowe Krzyżę, Zasługi otrzymali pp.: 
Józef Andrzejewski, Władysław Maćkowiak, 
Antoni Franciszek- Myk, Władysław Nawro- 


cki, Stanisław. Nowicki, Jan Zydor i, Kacper 


zółtowski. 

— Ze studia bydgoskiego. Dziś w ponie- 
działek o godz. 22 ze studia bydgoskiego, wy- 
stąpi z koncertem zespół sałonowy Bydgos- 
kiego Tow. Muzycznego, . Pess f 

—- Cenne Spiro ac "cf | mieszkanio- 
wych. Do mieszkania p. B. Zakrzewskiego 
przy ul, Nad Portem 4, włamali się nieznani 
sprawcy, dokonując śmiałej kradzieży Łu- 
pem złodziej padły: bielizna damska i męs- 
ka, biżuteria oraz futro damsk. wart. 1300 zł, 
Policja wszczęła energiczne śledztwo, celem 
ujęcia sprawców kradzieży. 

Kradzieże. Na szkodę T, Rewolińskiego 
(ul. Wiejska 83) skradziono rower męski, po- 
zostawiony bez dozoru na ul. Grunwaldzkiej, 
Na szkodę Bydgoskiego Tow. Wioślarskiego 
z szałasu przy moście Bernardyńskim skra- 
dziono 1 pół tuzina widelców. — Ze stoją- 
cego na przystani w Brdyujściu holownika 
„Warszawa“ skradziono garderobę i bieliz- 
nę, wartości 80 zł, 

— Znaleziono części rowerowe. W II. Ko- 
misariacie P. P. przy uł, Wiłeńskiej 6, pra- 
wy właściciel może odebrać 


czarnymi paskami i czerwone opony balo- 
nowe. 


Złoty Fundusz Lotniczy. 

Podaje się do wiadomości obywateli mia- 
sta Bydgoszczy, że z dniem dzisiejszym zo- 
stała rozpoczęta zbiórka ofiar na Złoty Fun- 
dusz Lotniczy w postaci obrączek ślubnych, 
pierścieni i sygnetów złotych. 

Ofiarodawcy otrzymają w zamian zastęp- 
<ze obrączki. 

Ofiary przyjmuje się w biurze Komisarza 
Miejskiego Pożyczki Obrony Przeciwlotni- 
czej przy ul. Długiej 52. 

Ofiarodawców uprasza się o podanie wy- 
miarów obrączek w milimetrach (wewnętrz- 
na średnica). 


„Tygodnia Podoficera Rezerwy* 


W dniu 14 bm, o godz. 18 odbędzie się w 
łokalu p. Kowalskiego, ul. Wrocławska — 
uroczysta akademia na zakończenie „Tygo- 
dnia Podoficera Rezerwy“ zorganizowanego 
przez ogólny Związek Podofic. Rezerwy, Ko- 
ł eBydgoszsz-Miasto Pracowników Elektro- 
wni j Tramwajów Miejskich, 

M. inn. odbędzie się rozdawanie 
najlepszym strzelcom z ostatniego strzela- 
nia. Zarzad 


Nie przebrzmiały jeszcze echa pięknej | przed dwudziestu pięciu laty, został zu- 
ćwierówiekowej rocznicy wiekopomne- | pełnie ukończony? Czy z powodu poja- 
go Czynu Legionowego, kiedy to rozpo- | wiających się na horyzoncie międzyna- 


czął się marsz naszej awangardy, z Ole- rodowym złowróżbnych chmur nie bę-. 


tarostwo, ul. Sło- 


andrów, marsz — przepojony entuzja- 
zmem, bezgraniczną ofiarnością, wprost 
szaleństwem dla Tej, która powstała i 


kości, ażeby już nigdy nie zginąć i nie 
zaznać jarzma niewoli. 
Czy jednak marsz ten, rozpoczęty 


która wkrótce urosła do dzisiejszej wiel- | rozkaz 


dzie trzeba znów maszerować, 
ażeby dać należytą odprawę wrogom? 
Gdy padnie jednak dziś, a może jutro 
MASZEROWAĆ 
w szeregach idących naprzód, w szere- 
|| gach rwących się do Czynu, wskazanego 


panika bilonowa 


Władze przestrzegają, że będą karać surowo szerzących panik 
h przechowujących b'ion EE k 


Przed niedawnym czasem, kilka dni za- 
ledwie. temu, opinia publiczna na ziemiach 
zachodnich poruszona była wiadomościami 
z Polski centralnej, donoszącymi o przecho- 
wywaniu bilonu oraz o machinacjach roz- 
maitych kombinatorów, robiących swe cie- 


mne interesy na sztucznie tam wywołanej 


panice bilonowej. Żartowano tu i kpiono z 
naiwności ludzkiej tak długo, dopóki... 
Oto i u nas znaleźli się kombinatorzy, 


„| którym udało się posiać panikę podobną, a 


nierozsądnym i aż nadto naiwnym podszep- 
tom tej antypaństwowej, co stwierdzono, 
propagandy, uległo wiele osób nawet takich 
których doprawdy można by uważać za bar 
dziej światłych i zrównoważonych. W ciągu 
piątku i sobotę nagle w całej Bydgoszczy w 
handlu dał się odczuć niespotykany dotąd 
brak srebrnego bilonu, a nawet nikłowego. 
Ludzie, jak niemądrzy, biegali od składu 
do składu, od banku do banku i do poczty z 
banknotami 20-złotowymi w ręku, by zmie- 
nić je na bilon. W wiełu wypadkach „klien- 
ci* przybywali do składów, nabywając to- 
waru za 20 lub 50 groszy i płacąc bankno- 
tem 20-złotowym. Gdy kupiec nie mógł wy- 
dać reszty, dochodziło nieraz do niemiłych 
ineydentów. Na poczcie zdarzały się wypad- 


ki, że niektóre osoby, mając na książecz- 
kach oszczędnościowych, złożone poważne 
sumy, zjawiały się przy okienku, wpłaca- 
jąc 5 zł na książeczkę i przedstawiając 20- 
złotowy banknot, oczywiście w celu uzyska- 
nia reszty w bilonie. Takie kombinacje zo- 
stały jednak w czas przejrzane 1 udarem- 
nione. W kilku wypadkach także nie obyło 
się bez interwencji policji. ` 

Ponad wszelką wątpliwość zostało stwier 
dzone, że defetystyczną tą akcją kierują a- 
genci wywiadu niemieckiego, poparci nie- 
jednokrotnie przez Żydów, którzy — jak 
zwykle — i tu robią interesy, jak o tym już 
informowaliśmy. Ubolewania godny jest 
fakt, że na tę wędkę złapać się dali i Pola- 
cy. 

Władze przestrzegają zatem, że grożą su- 
rowe kary w wypadku, gdy ujawnione zo- 
stanie rozmyślne i złośliwe przetrzymywa- 
nie i magazynowanie bilonu. Sprawcy zo- 
staną pociągnięci do odpowiedzialności. 

Miejmy jednak nadzieję, że do tego nie 
dojdzie, i że już w dniach najbliższych spo- 
łeczeństwo otrząśnie się z chwiłowej, choro- 
bliwej psychozy ,i wszystko znów wróci do 
normalnego trybu. 


Ponad 2.000 członków na zjeździe 
„związków sfederowanych 


Wczorajsżej niedzieli odbyła się w 
Bydgoszczy koncentracja żwiązków sfe- 
derówanych o charakterze PW i WF. 


Na koncentrację przybyło z-miasta i po- 


wiatu*bydgoskiepo ‘ponad: 2:000 człon- 
ków orżanizacyj, przeważnie umunduro- 
wanych i z bronią. i 

Z rana na PI. Piastowskim raport od- 
działów odebrał por. Bessert, po czym 
zdał raport z całości mjr. Sokołowskie- 
mu. Po mszy św. w kościele ks. ks. Misjo 
narzy na Bielawkach, nastąpiło złożenie 
wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza, 
po czym oddziały uformowały się do de- 
filady. W długich szeregach wśród szpa- 
leru publiczności z orkiestrą na czele 
karne oddziały sfederowanych ` zwią- 


zków rozpoczęły defiladę ze swym do- 
wódcą mjr. Sokołowskim na czele. Defi- 
ladę odebrał w imieniu dowódcy garni- 
„zonńtu pułk: Stachiewicza w otoczeniu pre 
zesa Federacji p. sędziego Janowskiego, 
wiceprezydenta miasta p. Śpikówskiego 
i władz związkowych. 5 ŚP: 
W godzinach popołudniowych do pó- 
źnego wieczora na boisku Szkoły Pod- 
chorążych po obiedzie żołnierskim 0d- 
były się zawody w wieloboju wojskowym 
dla drużyn, natarcie pokazowe na umo- 
cnioną pozycję oraz ostre strzelanie o in- 
dywidualne nagrody. O godz. 20-tej na- 
stąpiło rozdanie nagród i rozwiązanie 
| koncentracji: ; 


-W ubraniu przepłynął przez Brde je 


uciekając przed esxortującym go policjantem 


Niecodzienne widowisko sprawił licznym 
przechódniom i jak zwykle tłumom  - 
piów — w sobotę po godz. 9-tej wieczorem 
młody kolejarz niej. Brunon B. z Bydgosz- 
czy. — ES 

B. jadąc tramwajem, zaopatrzony był w 
stały bilet swego dobrego znajomego, pra- 
cownika Tramwajów Miejskich. Gdy kondu- 
ktor zwrócił się do niego o zapłatę za jazdę, 
B. przedstawił ów bilet, pożyczony mu. „Z 
grzeczności“ przez znajomego. Konduktor 
zażądał legitymacji, a wówczas B. chcąc 
uniknąć złych następstw miał zamiar wy- 
skoczyć z tramwaju. Konduktor jednak przy 
trzymał go, tramwaj zatrzymano, a przywo- 
łany policjant, celem spisania protokółu, 
zabrał B. do komisariatu. W pobliżu Banku 
Polskiego jednak młody kolejarz nagle za- 
czął uciekać w kierunku Brdy. Za ucieka- 
jącym puścił się w pogoń policjant, oraz 
tłum gapiów. B. dopądłszy wybrzeża, bez 
namysłu, jak stał, wskoczył w ubraniu do 
Brdy, płynąc co sił w kierunku drugiego 
brzegu. W tym czasie jednak do gmachu 
poczty dojeżdżał samochód pocztowy. Po- 
licjant wsiadł więc do niego i natychmiast 
pełnym gazem samochód ruszył przez most 
Bernardyński na Rybi Rynek. Tutaj, niespo- 
dziewający się takiego obrotu sprawy despe- 
racki kolejarz, wychodząc cały przemoczo- 


|ny z wody, wpadł wprost w ramiona poli- 


cjanta i w asyście tłumu odprowadzony Zo- 
stał na komisariat. Spisano protokół i za- 
trzymano kolejarzowi cudzą kartę tramwa- 
jową, po czym zwolniono go. 

Tłum miał emocjonujące widowisko, we- 
soło komentowane, gdy się dowiedziano, o 
co rzecz poszła. A wszystko — za jedne 20 
groszy... ; 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w poniedziałek 14 bm. współczesnů 
komedia M. Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej 
„Powrót mamy* w doskonałej obsądzie z pp. 
Krzywicką, Okońcką, Wańską, Gajdeckim, 
Jacewiczem, Malatyńskim i Szafrańskim. 


JEDYNY GOŚCINNY WYSTĘP 
LIDII WYSOCKIEJ I ZBYSZKA SAWANA. 


We wtorek, 15 bm. o godz. 15,30 po po- 
łudniu publiczność bydgoska będzie miała 
rzadką sposobność ujrzenia znanych artys- 
tów filmowych i teatralnych pp. Lidię Wy- 
socką i Zbyszka Sawana, którzy wystąpią w 
znakomitej sztuce G. B. Shawa pt. „Poco 
daleko szukać“, 

Jedyny ten występ wzbudzi niewątpliwie 
wielkie zainteresowanie publiczności, która 
tłumnie pośpieszy do teatru, by podziwiać 
swych ulubieńc'w filmowych. Ceny miejsc 
normalne komediowe od 0,35 do 3,60 zł. — 
Zniżki i passe-partout nie ważne, 


POŻEGNALNY WYSTĘP TATRZAŃSKIECO 


We wtorek wieczorem ostatni e R - | siostra“ 
czności bydgoskiej p.. ła 


lubieńca publi 


nam przez Legionistów, będzie cały zje- 
„dnoczony Naród Polski. 

W tym tkwi nasza siła, nasza moc, 
przed którą muszą mieć respekt wszys- 
cy, każde — największe nawet państwo. 

Zbliża się dzień 15 sierpnia — dzie- 
więtnasta rocznica Chwały Oręża Pol- 
skiego. Już wówczas — młody, państwo- 


|wy nasz organizm, któremu nigdy nie 


zabrakło i nie zabraknie hartu duche 
męstwa i jedności, potrafił oprzeć się 
przy pomocy opatrzności — wrogim za: ` 
kusom nieprzyjacielskim, wrogowi wie 
lokroć liczniejszemu. 

Kraj nasz ocalał wówczas od zagłady 
politycznej, od zagłady moralnej i ocale- 
je zawsze, gdy ktokolwiek spróbuje u- 
mniejszyć lub ograniczyć nasze życie 
państwowe. 

Bóg i Ojczyzna — oto hasło wyryte 
na naszych sztandarach, wyryte — wraz 
z Honorem — i w sercu każdego Polaka, 
który gotów jest do największego po- 
święcenia — nawet życia i krwi — by 
stanąć w Ich obronie. 

Wiara w zwycięstwo i jedność całego 
Narodu stwarzają cuda. Siła moralna i 
entuzjazm Polskiego Narodu więcej zna- 
czą i więcej zdziałają niż pogróżki a na- 
wet działania liczniejszego i większego 
państwa, ale wspartego na glinia- 
nych nogach. 

Dzień 15 sierpnia — jest świętem ca- 
łego Narodu, pięknym dokumentem zje- 
dnoczenia się Narodu z żołnierzem i 
świadectwem, do jakich wyników pro- 
wadzi ścisłe współdziałanie niezwycię- 
żonej Armii z jednością Narodu. 

Dziewiętnasta Rocznica Sierpniowa, 
niech będzie dla wszystkich dniem wiel- 
"kiego święta i radości, oraz przypomnie- 
niem i wskazaniem, po jakiej drodze 
mamy kroczyć ku jeszcze lepszej przy: 
szłości, za którą odpowiedzialni jesteś: 
my wobec Państwa, wobec historii. 

. Takim duchem ożywieni święćmy ro- 
cznicę zwycięstwa oręża polskiego. i 
PROGRAM s 
„ŚWIETA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO" 
Poniedziałek, 14 bm. — godz. 20-ła cap- 
strzyk (przemarsz orkiestr ulicami 
miasta). 


_ godz, 11 — wręczenie darów na F.O.N.; 
godz. 11.30 — defilada na PI. Wolności; 
godz. 13-ta — wręczenie Krzyżów Za: 

sługi w Starostwie Powiatowym. 
Apeluję do wszystkich PP. Prezesów 

Klubów Sportowych i Organizacji WP 

i PW, ażeby wydali odpowiednie zarzą: 

dzenia, by w powyższym święcie i uro: 

czystościach wzięli udział wszyscy człon: 
kowie. : 
„m Komitetu 
WF i PW 
(= L. Barciszewski 
Prezydent miasta 
Dekoracja Krzyżami. Zasługi 


"P. Starosta powiatowy i grodzki komuni- 
kuje, że jutro, 15 bm. o godz. 13,00 w sali 
konferencyjnej Starostwa w Bydgoszczy, ul. 
Słowackiego 7 — dokona w obecności przed- 
stawicieli władz i urzędów uroczystej de 
koracji odznaczonych Krzyżem Zasługi 


Akademia Federacji P. Z. O. O. 
Zakończenie 


Federacja Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny zawiadamia członków wszystkich 
organizacyj, iż w rocznicę wiekopomnego 
zwycięstwa Polaków w r. 1920 t, j. we wto- 
rek, dnia 15 bm, o godz. 19 odbędzie się w 
Domu Społecznym przy ul. Gdańsk ej — uro- 
czysta akademia dla członków i ich rodzin, 

Program: 1) Zagajenie i słowo wstępne 
— prezes Federacji. 2) Hymn państwowy 
odegra orkiestra PPW. 3) Referat okoez- 
nościowy — kpt. Kulwieć. 4) Wiązanka pie- 
śni żołnierskich — odegra orkiesua PPW. 
5) Dekłamacja — Piotrowicz, refer. wychowa 
nia obywatelskiego Związku Rezerwistów. 
6) Śpiew solo — dr Sielużycki. 7) Śpiew 
chóralny — zespół FPTK. 8) Na zakończe- 
nie pieśń: „Boże coś Polskę", ł 


| 


Tatrzańskiego, który wyjeżdża co Teatru 
Lwowskiego. Niech nikogo nie zabraknie na 
dowcipnej farsie „Dom. wariatów”, na któ- 
rej — na wesoło — będzie mogła publiczr: >Zć 
pożegnać swego ulubieńca. 

W środę, 16 bm. i dni następne „Złoty 
wieniec“, który gorąco został przyjęty przez 
zachwyeoną publiczność. 

Najbliższą premierą będzie jedna z naj- 
lepszych komedii polskich „Lekkomyślna 
Włodzimierza Perzyńskiego. Reży» 
seruje E. Szafrański, 
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ka żółtych tenisistów w Warszawie 


KA 


„£ 5 a 
i ; s =, 
<- Polska pokonała Chiny w tenisie 4:1 - 
bijąc Spychałę Polak miał jeden ze swych j Chińczyk wyrównał i następnie rozstrzyg- 
słabych dni, grał nieregularnie, popełniając nął seta na swoją Korzyść. Należy zazna- 
liczne błędy. Chińczyk wykazał w.tym spot-| czyć, że Spychała obronił 5 setboli i w na- 
kaniu większą szybkość i większe opanowa-.| stępnych dwóch setach Chińczyk wyraźnie 


W niedzielę zakończył się w Warszawie 
pierwszy muędzypaństwowy- mecz tenisowy 
Polska — Chiny. Zwyciężyła Polska 4:1. O- 
statniego dnia za. zgodą Chińczyków w baT- 


Wytwórnia e 


„wach polskich. wystąpili zamiast Tłoczyń- | nie. W pierwszym secie walka była bardzo | już góruje nad Spychałą. Polak ogranicza = sa 

skiego i. Hebdy Baworowski i Spychała. zacięta i Polak prowadził nawet 5:4, ale się jedynie do obrony. z Bracia Radeccy 
Bawórowski pokonał Kho Sin Kie 5:7 6:3] ` 5 = AE 

6:0 6:1. | a | z wł. Teodor Orłowski 
Jedyne zwycięstwo dla. Chińczyków od- Kolej”rze, granatrwi żołnierze transnortu |: INOWROCŁAW 

niósł Choy, bijąc Spychałę 8:6 6:2 6:4. i > CARCAPORENORANNAASCANAEDOUONESEASNAOOAGEUNNNS 


strzelają na zawidach strze'eckich 
Zamiast nsgród zespołowych — bony 10-złotowe na FON 


Na terenie okręgu pomorskiego KPW. nie | cały rok. Na ubiegłą zaś niedzielę, dn. 13 bm. 
ma ogniska, któreby nie posiadałe własnej |zarządził grupowe zawody strzeleckie w 8ze- 
broni małokalibrowej i krótkiej, niezbędnie |scju rejonach (Toruń, Bydgoszcz, Grudziądz. 
potrzebnej do prowadzenia sportu strzelec- Chojnice, Tczew i Gdynia), które mają na 
kiego w organizacji KPW, nie tylko przez Za- | celu wykonanie sprawności strzelectwa oraz 
interesowanie i przyciągnięcie jak najszer- |-vyeliminowanie najlepszych zawodników na 
szych mas kolejarzy i ich rodzin, ale także | główne zawody strzeleckie KPW. 
do osiągania jak najlepszych wyników i pod- W ważnych tych zawodach, obejmujących 
niesienia poziomu wyrobienia strzeleckiego | strzelania w konkurencji kb 2-IIa, kbk. s. 6. 
w ogniskach. kbk. s. 9, Pd 2 i Pw 2 — wzięła udział licz- 

Do warunku tak pierwszego, jak i dru- |czna ilość zespołów, reprezentujących posz- 
giego podchodzą zarządy Ognisk KPW. ze | gójne Ogniska. res 
szczególnym zrozumieniem strzelectwa, trak- Zamiast nagród zespołowych Zarząd O- 
tując go z punktu widzenia Obrony Naro- |kręgu KPW. postanowił wydać zespołom bo- 
dowej. ny 10-złotowe na FON,, w celu zadokumento 

Kolejarzy-kapewiaków zwą „drugą ar-|wania kapewiackiej gotowości obrony Oj- 
mią”, albowiem gotowi jesteśmy drugim ra- |czyzny oraz miłości i przywiązania do armii. 
mieniem armii krwią przypieczętować w ra- Indywidualnie — zwycięzców oczekiwały 
zie potrzeby swoje braterstwo broni z naszym | pochwały i nagrody. Kapewiakom nie cho- 
żołnierzem, =- r dzi o pochwały i nagrody — lecz przede 

"Dziś nie ulega żadnej wątpliwości, że |wszystkim o wykazanie naszej gotowości 0- 
strzelectwo jest najważniejszym elementem |bronnej przez skuteczną dzielność osobistą 
tem czynnej Obrony Państwa. . i umiejętne wykorzystanie tych środków o0- 

Dlatego zarząd okręgu KPW. prowadzi |bronnych, które Ojczyzna w razie potrzeby 
sport strzelecki programowo, stale go roz- |nam da do ręki. 
wija i otacza należytą opieką, wychodząc z Strzelectwo — w czasie pokoju — to pier- 
założenia ,że strzelectwo musi stać się špor- | wszorzędny element wychowania moralne- 
tem- powszechnym, tj. takim, aby każdy ka- |go i fizycznego, kształci bowiem charakter, 
pewiak i członek rodziny, młody i stary — jsiłę woli, ambicję, zdolność panowania nad 
dobrze strzelał, ZE +- |nerwami — a w czasie wojny jeden z naj- 

Ó W związki z tym zarząd okręgu przepro- | poważniejszych elementów zwycięstwa 
wadza 'strżelania ogniskowe 6 „O. S,“ przez I ; r 


Nie powiodło sie Polakom na mistrz. 
-żeglarskich Europy w Orłowie 


W Orłowie odbył się szósty ! ostatni wy- | bywa fala. Głównym ośrodkiem żeglarstwa 
Ścig o mistrzostwo żeglarskie Europy. Osta- | śródlądowego jest Warszawa z wodą bieżą- 
tecznie po zamknięciu regat i obliczeniu | cą. Tymczasem wszystkie regaty międzyna- 
punktacji, komisja regatowa ogłosiła nastę- | rodowe odbywają się z reguły na zatokach, 
pujące oficjalne wyniki zawodów: wzgł. dużych jeziorach. Nasi zawodnicy że- 

1) Van Veen (Holandia) 410,69 pkt, 2)| glując po Wiśle nie mogą zdobyć doświad- 
Heinrich (Węgry) 370,22 pkt., 3) Tamnik (E- | czenia na zatoce lub np. na Naroczy. Trze- 
stonia) 324,87 pkt, 4) Perrissol (Francja) | ba jeszcze zaznaczyć, że Siemianowski zdo- 
315,45: pkt, 5): Fecheyer (Bólgia) 270,34 pkt, 6) | był wicemistrzostwo Pólski prży zni 


« „Miłą niespodziankę. sprawił Baworowski 
który dowiódł jeszcze raz, że gra znacznie 
lepiej w meczach, w których nie ciąży na 
nim odpowiedzialność za wynik. W spotka- 
niu z pierwszą rakietą chińską Baworowski 
miał słabe momenty jedynie tyłko w pierw- 
szym secie. Połak prowadził w tym secie 
nawet 5:3, przegrał jednak 5:7, mimo że 0- 
bronił 3 setbole. W drugim secie Polak przy- 
spiesza grę, przeważa coraz wyraźniej i co- 
raz częściej mija Chińczyka przy siatce. Kho 
Sin Kie początkowo wygrywa dwa gemy i 
prowadzi 2:0, ale Baworowski wyrównał, a 
następnie poprawił na 3:2. Chińczyk z naj- 
większym wysiłkiem wyrównał, ale przegry 
wą 3 następne gemy i seta. W trzecim se- 
cie zwycięża Polak bez straty gema. Chiń- 
czyk bronił się do stanu 4:0, po czym zrezy= 
szą wyższość Polaka. Chińczyk bronił się do 
gnował z walki. Czwarty set wykazał dal- 
stanu 1:1, następnie Baworowski zwiększył 
tempo i wygrał łatwo 5 kolejnych gemów, 
seta. i mecz. ` Go E waż T 

W .drugim spotkaniu Chińczyk Choy wy- 
walczył jedyne zwycięstwo dla swoich barw 

= Pika nożna . 
Juniorzy Pomorscy na boisku. 

Wczoraj odbył się w Grudziądzu tówa- 
rzyski mecz piłkarski pomiędzy podmistrzem 
okręgu morskiego juniorów KPW. Starogard 
i mistrzem pomorskim juniorów Wisłą Gru- 
dziądz. Spotkanie zakończyło się wynikiem 
remisowym 4:4 (2:2). 

„WYSOKIE TATRY" ZWYCIĘŻYŁY 

. „BESKID“ 5 : 3. 

ZAKOPANE. W Zakopanem odbył się to- 
warzyski mecz piłkarski pomiędzy drużyną 
S. K. S. „Wysokie Tatry" i K. S. „Beskid“ 


z Andrychowa Zwyciężyły „Wysokie Tatry“ 
w stosunku 5 : 3 (4:2) 


Drugie zwycięstwo Huagarii w Warszawie. 
W niedzielę odbył się w Warszawie dru- 


Pierwsze finałowe rozgrywki 
o wejście do Ligi 


ŚLĄSK ZWYCIĘŻA Z WKS. ŚMIGŁYM, 
A LEGIA REMISUJE Z JUNAKIEM. 
W niedzielę rozpoczęły się finałowe roz. | 
grywki o wejście do Ligi. 
W ŚWIĘTOCHŁOWICACH Śląsk poko« 
nał WKS. Śmigły 2:1 (1:0). z l 
W POZNANIU Legia osiągnęła z J 
kiem wynik remisowy 1:1 (0:1). Legia miała | 
przewagę, ale nie umiała przechylić szali | 
zwycięstwa na swoją stronę. f 
Narazie w tabeli rozgrywek fina 
prowadzi Śląsk, który zdobył 2 pkt. prz 
Junąkiem i Legią — po jednym p 
oraz Śmigłym, który na razie ma © pkt. 


INAUGURACJA SEZONU JESIENNEGO 
W POMCRSKIEJ KL. A. 


Ciszewski — Amator 5:1 


Na stadionie im. Marszałka Piłsudskie 
go rozegrany został wczoraj pierwszy mec 
piłkarski w ramach jesiennego turniej 
rozgrywanego o mistrzostwo A klasy. po- 
morskiej, pomiędzy K. S. Ciszewski a RKS 
„Amator* z Bydgoszczy: = 

Zwyciężył, K. S. Ciszewski w stosunku 
5:1 (1:0). Bramki dla zwycięzcy strzelili 
Grenda 3, Radzieja II i Skopiński po jedne 
dla „Amatora* — Kwiatkowski. Sędziowa 
dobrze p. Konczal. 


względem technicznym ustępowali pozosta 
łym załogom. Czas zwycięskiej osady mimo] 
silnej fali wynosił 7:11,2, 2) KPW Bydgoszc: 
w czasie 7:18 przed AZS Warszawa 7:21, 
i AZS Poznań. 

W biegu jedynek pań o mistrzostwo Po 
ski zwyciężyła Kepełówna z wileńskiego AZS 
w czasie 6:35,8 przed Dowgird 6:51,5. Kryn 
cka nie stanęła do walki. 

W biegu czwórek panów pierwsze miej- 


gi międzynarodowy mecz piłkarski pomię- | *' | Jak widać z wyników, Polakówł nie po _nó Przybylski jak 1 Siemianówski nie byli Śmigł p 
dzy Hungarią i stołeczną Polonią. Węgrzy | wiodło się. Zresztą trudno było spódźicwać | specjśliatami od słabych wiatrów, a niestety sce zajęła osada WKS Śmigły w czesie 7:36,8 


przed KPW Bydgoszcz. 

W biegu dwójek bez sternika zwycięży 
Warszawskie TW w czasie 8:37 przed T. 
Płock. 

W biegu dwójek bez sterniką Warsza 
skie T. W. pokonało niespodziewanie AZS 
Poznań: Wynik ten wywołał duże wrażenie 
gdyż w barwach AZS P 'znań walczyła ruty 
nowana para Kuryłłowicz—Manitius. Zv 
cięzcy osiągnęli czas 8:37. 


ZE ponowne zwycięstwo w stosunku 
4:1 (3:1). a 

Węgrzy wygral zupełnie zasłużenie, gó- 
rując zdecydowanie nad zespołem stołecz- 
nym kondycją fizyczną, opanowaniem piłki 
i szybkością. Przy pewnym wysiłku Węgrzy 
mogli odnieść cyfrowo wyższy wynik. Nieu- 
stanny napór Węgrów w pierszej części 
meczu do tego stopnia osłabił Polonię, że po 
przerwie drużyna polska tylko sporadycznie 
gościła na połowie boiska Węgrów. 


się innego wyniku przede wszystkim dlate- | tylko takie wiatry panowały w czasie mi- 
go, że nasi żeglarze śródłądowi nie mają nie | strzowstw Europy. 
mal wcale obycia z żeglugą na wodzie, gdzie ad 


Jubileuszowe, dwudzieste regaty wioślarskie 
| o misirzostwo Polski 
Sensacyjne zwycięstwo osad WKS Smigły z Wilna 


Dwudzieste, jubileuszowe regaty wioślar- | spodziewane, jednak najzupełniej zasłużone 
skie o mistrzostwo Polski rozegrane po raz | zwycięstwo osad WKS Śmigły z Wilna, szcze * W biegu dwójek podwójnych zwycięży 
drugi na torze witobelskim pod Poznaniem | gólnie w biegu ósemek, gdzie zmierzyły się | walkowerem osada Verey i Ustupski z 
zgromadziły reprezentantów 23 towarzystw | 4 najlepsze osady Polski. Na starcie zabra- | kowskiego AZS. ; i 
i 9 ośrodków, przy czym najliczniej wystą- | kło tym razem osady Bydgoskiego Tow. Wio Bieg jedynek zakończył się spodziewa 
piły Poznań, Bydgoszcz, Kalisz i Warsza- | ślarzy. Wojskowi odnieśli piękne zwycię- | nym zwycięstwem -Vereya w czasie 7:58 nać 
wa. Zawodom, które nie były zbyt interesu- | stwo, zdobywając nagrodę przechodnią Pa- | Kepelem z Wilna 8:58. 
jące przyglądało się ok, 2000 widzów. Rega-| na Prezydenta RP. Zaznaczyć należy, że W biegu czwórek bez sternika wygrała 
ty przeprowadził sprawnie Poznański Komi | walka była przez cały czas bardzo zacięta, | drużyna poznańskiego AZS w czasie 7:33,8 
tet Towarzystw Wioślarskich. a wojskowi zawdzięczają swe zwycięstwo | przed BTW 7:42,5. Było to jedyne zwycię 

Sensacją tegorocznych regat było nie- l przede wszystkim sile fizyczńej, gdyż pod | stwo wioślarzy Poznania. es 


Wycieczka kajakowców toruńskich 
do Ciechocinka 


Toruński Klub Kajakowców w Toruniu 
zorganizował w niedzielę wycieczkę kaja- 
kowa do Ciechocinka. Wwycieczce brało u- 
dział 40 osób na 20 kajakach. Po zwiedzeniu 
Ciechocinka uczestnicy wycieczki wrócili do 
Torunia w godzinach wieczornych. . 


NOJI I STANISZEWSKI NIE POJADĄ 
; DO HELSINEK, 


Szwedzki Klub Sportowy w Helsinkach 


PZLA Staniszewskiego i Noji na międzyna- . WIADOMO Ś CI GOSPODA RC ZE 
ŚR Holeinkach. Staniszewski startowałby naj Ruch W Centralnym Okręgu Przemysłowym NOWELIZACJA ROZPORZĄDZENIA ; 


Przeciwnikami Polaków byliby czołowi bie- Tereny przemysłowe, położone na prawym W miejscowości Sielce pod Chęcicami zo- W ostatnim numerze Dziennika Usta 
gacze fińscy. brzegu Wisły w Sandomierzu i jego okolicy, | stała wybudowana wapniarnia, odpowiada- Nr. 72 ukazał się dekret Prezydenta F 
Ze względu na systematyczne odrzucanie budzą duże zainteresowanie inwestorów w | jąca nowoczesnym wymogom i posiadająca czypospolitej, nowełizujący  dotychczasor 
przez związek fiski zaproszeń dla zawodni- ateziäch n i Ostatni i Gowdkżuk rozporządzenie © rejestrowym zastawie rol 
ków fińskich na starty w Polsce — PZLA gałęziach przemysłu pomocniczego. Ostatnio | piece najnowszej konstrukcji. > niczym. 
prawdopodobnie nie przyjmie zaproszenia. fabryka maszyn i narzędzi oraz warsztaty W dniu 9 pm. bawili w Sandomierzu dele- Dekret ten wprowadza następujące 
mechaniczne kotlarsko-ślusarskie Wł. Prze- | gaci Biura Planowania przy Min. Spraw | nicze zmiany przepisów o rejestrowym 


KURS PRZODOWNIKÓW PŁYWANIA |iwoźniak z Poznania zakupiły obszar 6 tys.| Wojskowych, którzy zaznajomił się z pra- ke era adare Fogga in rear Da 
W TORUNIU, i m. kw. pod budowę oddziału w Sandomie- | cami regionalnego biura planu zabudowa- | oline jak dotychczas, lecz również p 
zytywóśiiwy kurs | pian pły-rzu i rozpoczyna budowę hali fabrycznej. | nia okręgu sandomierskiego oraz projekta- | przedsiębiorstwa przemysłowe i ow ph 
wania, przeprowadzony w Okręgowym Fabryka z è robot- | mi prac inwestycyjnych zarządu miejskiego | mające za przedmiot handel produk ol- 
dku W. F. w Toruniu w czasie od 17 czerw- nik pk początkowo zaśrudni ok. 100 t- w Sandomierzu. 4 nymi lub ich przeróbką; w związku z tyt 
ca „a. sierpnia br. ukończył z wynikiem s Na terenie C. O. P. bawi ekipa radiowa, ą4 nan być przechowywany cd 
pomyślnym: rwency; cą tere- yeke) u cich, a więc poza gospoda; a 
1) Sawtyruk Czesław Polie. KS. Toruń; 2) eiaei arora ma ogon rd Bi która nagrywa reportaże s poszczególnych |rolnym. Przedmiot zastawu może być telf 

Orzechowski Konrad, KS, KPW Pomorzan - wn 27 erzu,| ośrodków i zakładów przemysłowych. Tra- |przeniesiony za zgodą zastawnika na inn 
Toruń; 3) Górzyński Władysław, KS. KPW JJRada Miejską ustaliła cenę placów miej- isa objazdu obejmuje miejscowości: Sando- |miejsce, aniżeli oznaczone w umowie. — | 
. S. Inowrocław; o , 0 
; wi und H dzony szczegółowy plan zabudowy, na 5—12 lee, Pustków, Dębicę, Niedomiee, Mościce, wym zastawie rolniczym mają na celu r 


` hr e ; szerzenie możliwości przechowywania zbo 
Chodzież; 7) Urbański Edward, Z. S. Cho jj” 9 0 KW. oiu o omal... i| | Różnów, Starachowiee, Skarżysko, Pionki, |ża, jak np. wykorzystanie magazynów p 


dzież; 8) Lewicki Kazimierz, KSM. Chodzież;8 Spółka Ake. „Ekonomia“ w Starżystu- Radom. Przedmiotem reportaży są procesy | watnych, dzięki czemu w dużym stopniu zł 
9) Borucki Wacław, ne By Kamiennej zakupiła w tym mieście teren o | produkcyjne poszezególnych zakładów, ży- |SP1zony zostanie brak dostatecznej w 


Chwałisz Kazimierz, Z 
Wajłand Henryk, Z. 3. Šepôino 11 ha, aa którym została Fogpoczę- | cie gospodareze wiedii ewe„nzhiemy © 


tew, KSM. Kościerzyna. budowe tartaku i stołarał mechanłomnef.  ojałne. $ 


‘ge Szwedami, 
„splądrowali. 


'na_podkreślenie. 


Nowe Miasto Lubawskie — siedziba władz 
powiatu lubawskiego —, nazwane tak, nie 
będziemy dociekać dlaczego, jest jakby na 
przekór miastem starem. Według starych 
kronik, to Nówómiasto, dawny polski gród 


© Pan Wojewoda w Krotoszynach 


obronny, założony został w 1325 r. Przez dłu- 
'gie lata gród ten bronił się skutecznie przed 


rabunkiem rycerzy krzyżowych, a później 


, pod murami tego miasta toczyły się walki. |.. 
którzy dwukfotnie miasto |.- 


Do dziś ocalał przepiękny kościół farny. z 

XIV.. wieku, częściowo. mury obronne i dwie 
baszty. 

Zdawałoby się, że nie idesh- tam 
nie znajdziemy. Ot miasto, jak wiele innych. 
A jednak wyróżnia się ono czymś. Miano- 
wicie posiada pewien charakter w zabudo- 
wie, podkreślający odwieczną przynależność 
do Polski i polską kulturę. Nie ma tu tych 
szpetnych budowli z czerwonej cegły, budo- 
wanych w stylu koszarowym, tak ulubio- 
nym przez naszych sąsiadów. Tu na rynku 
zobaczymy takie same domy, jak na starym 
rynku w Poznaniu, Warszawie, czy Krako- 
wie. Wszystko schłudne, czyste, uporządko- 
wane. Miasto, liczące 5 tysięcy mieszkań- 
ców, w najbliższym czasie uruchomi będące 
na ukończeniu kanalizację, ośrodek zdro- 
wia, nową szkołę, targowisko itp. Powolnie, 


lecz wytrwale podnosi się-stąn gospodarczy | 


nie tylko miasta powiatowego, ale i całego 
powiatu i w dzisiejszej dobie zasługuje to 
Pomimo wysiłków emi- 
6ariuszy: zagranicznych, wszystko odhywa 


Pan Wojewoda zwiedza gospodarstwo rolne 
na pograniczu. ; , 


się normalnie i konsekwentnie. Ludność po- 
wiatu chętnie pomaga władzom policyjnym 
przy wyłapywaniu dezerterów z armii nie- 
mieckiej, którzy pragnęliby się u nas trochę 
odkarmić. Bo gdzież taki dezerter mógłby 
się schować? Tak bezczelnie okrzyczany fra- 
zes przez propagandę niemiecką, że Pomo- 
rze to niemiecka ziemia, możemy sprawdzić 
w miejscowości Fitowo na samej granicy 
t A, 
Z portu gdańskiego 
Ruch w porcie gdańskim 10 sierpnia. 


W dniu 10 sierpnia weszło de port u gdań- 
skiego 18 statków o łącznej pojemm. 11 1842 
nrt. W tym było według bander statków 
szwedzkich i duńskich po 5, 3: niemieckie; 
>? estońskie oraz po jednym statku gdańskim 
norweskim i łotewskim, Tego samego dnia 
dnia opuściło port gdański 1 Gsritków 0 ar 
aznej pojemności 10.537: nrt. 


Skreślenie sudecko-niemieckich stacyj 
kolejowych w komunikacji węglowej polsko- 
- czecho-słowackiego związku kolejowego. ' 


W Dzienniku Taryf i Zarządzeń Kole- 
jowych nr 34 z dnia 4 sierpnia br. poz. 426 
skreślone zostaną z ważnością od dnia 20 
sierpnia 1939 r, w komunikacji weglowej 
polsko-czecho-słowackiego związku kolejo- 
wego, tar, część II, zesz. I, z załącznikiem 
z dnia 1. 4. 39 oraz zeszyt 2 —wszystkie 
niemiecko-sudeckie stacje, które umiesz- 
czone były w powyżej wymienionych zeszy- 
tach i w załączniku tej taryfy. Wykaz eta- 
cyj sudecko-niemieckich ogłoszony został w 
Dzienniku Taryf i Zarządzeń Kolejowych z 
1939 r. nr. 21, poz. 270. 


'nujące 


Powiat lubawski — prastara ziemia 


polska 


z Prusami Wschodnimi. W Fitowie na 250 
rodzin są tylko dwie niemieckie rodziny, a 
po drugiej stronie bariery granicznej znaj- 
duje się miejscowość Biskupice. Jak z naz- 
wy już wynika, jest to też miejscowość „czy- 
sto niemiecka“. 

Dziś po 20- latach niepodległości w każdej 
najmniejszej nawet wiosce widoczne są pra- 
ce, wykonane dużym wysiłkiem, czy to miej. 


'scowej ludności. czy też przy pomocy władz 


Już dziś w takim powiecie lubawskim lud 
ność inaczej patrzy na życie, które staje się 
lżejsze i radośniejsze. Przybywają nowe 
gmachy szkolne, mleczarnie spółdzielcze. do- 
my ludowe, skupiające organizacje społecz- 
ne i.ośrodki zdrowia. Są to zdobycze trwałe 
i powstają one często z inicjatywy lokalne! 
i zbiorowym wysiłkiem. 

Niezwykle. malowniczy teren powiatu lu- 


„Tornedo” 


Bydgoszcz, w sierpniu 1939. 
+ Że Bydgoszcz jako ośrodek przemysłu na 
terenie Wielkiego Pomorza zajmuje domi- 
stanowisko, to' nie ulega żadnej 
wątpliwości. W niektórych dziedzinach prze- 
mysłu jednak Bydgoszcz przoduje nie tylko 


.na Pomorzu, ale w całej Polsce. Do takich 


dziedzin bezsprzecznie należy w Bydgosźczy 
fabrykacja rowerów. W' szczególności má- 


Zakłady fabryczne fabryki rowerów. i mobo b cykli „Tornedo" . 


Z KRAKOWA DO AMERYKI 


Pogadanka radiowa Amerykanina 
o uroczystościach sierpniowych 

Na uroczystościach, jakie miały miejsce 
w Krakowie obecny był przedstawiciel Co- 
lumbia Broadcasting Company, jednego e 


Eawskiego o nie spotykanych walorach tu- | największych towarzystw radiowych amery- 


rystycznych niewątpliwie w najbliższym 


czasie ściągnie liczne rzesze turystów i let- 
ników. 


J.K. 


„Nowe Miasto Lubawskie — Rynek, 


„Tornedo“ 


kańskich, posiadającego około 150 rozgłośni. 
Przedstawiciel ten, red. Morris Hindus 
był obecny na wszystkich uroczystościach, 
po czym wygłosił ze studia krakowskiego 
sprawozdanie z przebiegu uroczystości dla 
rozgłośni swego koncernu. P. Hiodus opisał 
szczegółowo przebieg uroczystości, oraz stre- 
ścił mowę Marszałka Śmigłego-Rydza, cy- 
tując szereg zasadniczych ustępów. Sprawo- 
zdanie p. Morrisa Hindusa transmitowane 
było przez wszystkie rozgłośnie C. B. C. 
Jak się dowiaduje Polskie Radio, poga- 
danka p. Hindusa słyszana była doskonale 
w całych Stanach Zjednoczonych. C, B. C. 
zawiadomiło Polskie Radio, że wywołała ona 
ogromne zainteresowanie, o czym Świadczą 
liczne listy i telefony radiosłuchaczów ame- 


'rykańskich. 


„Tornedo” 


„produkuje największą ilość . rewërbir: w Polsce 


nedo“, - Nabywca- -rólnik, z przedstawianych I rabia się w 4 modelach z silnikami krajowy« 


mu kilku "rodzajów rowerów, z z reguły wy- 


| biera „Gromadę*, Å to jest najlepszym pro- 


bierzem popularności tej marki i trwałości 
samego roweru. 

Niezależnie od tego „Torńedo* produkuje 
popularny rower miejski, marki- „Wisła 
i szereg innych typów rowerów, z których 
na Okocjatne S Stuge „Totne- 


w aaisa „prz y ay 


św. Trójcy nr 34, 


my tu na myśli fabrykę rowerów (a także 
motocykli) „Tornedo*. - 

Fabryka „Tornedo* z inicjatywy p. w. 
Tornowa powstała już w r. 1904 i rozwijała 


się, jak na owe czasy, pomyślnie. Rozkwit 


produkcji przypada jednak na okres po- 
wojenny, a szczególnie na lata ostatnie, gdy 


| pod auspicjami Ministerstwa Rolnictwa pa- 


dło hasło, by każdy rolnik posiadał swój 
rower. Rozpoczęto masową produkcję rowe- 
rów solidnych, trwałych i tanich dla wsi. 
Fabryka ,„Pornedo*”, produkując popularny 
rower dla wsi w porozumieniu ze Związkiem 
Spółdzielni Spożywców R. P. „Społem* i 
Związkiem Gospodarczym Spółdz. Rolniczo- 
Handl. w Warszawie, opanowała szybko ry- 
nek i dziś nie ma w Polsce poważniejszego 
składu rowerów, który by nie posiadał na 
sprzedaż kilku rowerów zielono lakierowa- 
nych marki „Gromada“, a fabrykacji „Tor- 


do - Specjał" i „Tornedo - Original". są to 


oczywiście rowery droższe, ale. też trwało- 


ścią i wyglądem zewnętrznym dorównują, 
a nawet przewyższają. tego rodzaju pro- 
dukcję zagraniczną. 


=- Nie należy tu zapominać o'motocyklach, 
zielonych, lekkich, znanych u nas już po-' 


wszechnie pod marką „Tornedo', chlubnie 
także zapisanych w wyczynach motocyklo- 
wych na wyścigach, raidach i.t. d. Moto- 
cykle „Tornedo*, nisko osadzone, o silnej 
budowie ram (co charakterystyczne jest tak- 
że dla rowerów „Tornedo*), wykonane, jak 
i rowery wyłącznie z surowców krajowych, 
specjalnie przystosowane na nasze drogi, 
pedałowe i ze starterem, znajdują chętnych 
nabywców, a ich niska cena (od 650—795 zł) 
przez koła: fachowe na ostatnich Targach 
Poznańskich uznana była za rewelację. Bez- 
konkurencyjne motorowery IEA wy- 


INOWROCŁAW - ZDRÓJ 


IH. sezon od 21 sierpnia 
185 zł 3 tygodniowa kuracja: 


pensjonat, karta kurawvyjna, opieka lekarska, 10 kąpieli solankowych, 5 kąpieli bo. ' 
"rowinowych lub kwasowęglowych, 5 zabiegów wodolecz. lub elektroterap. 15 inhalacji 
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Epilog procesu Kaszubów. 
z rządem pruskim 


JASTARNIA, Przed wojną światową ry- | kościelnego, 500 zł na budowę szkoły w Ja- 


bacy morscy z półwyspu Helskiego toczyli 
proces z rządem pruskim o las. Po długich 
staraniach proces został wygrany, pieniądze 
jednak należne im tytułem kosztów nie zo: 
stały przez rząd Rzeszy uiszczone. Obecnie 
po 10 latach starań Bank Rzeszy uiścił ko- 
szta i procenty w kwocie 2.851 zł 31 gr. 
Z sumy tej rybacy przeznaczyli 2000 zł na 
zakupno potrzebnego w Jastarni dzwoni 


starni i 351,31 na Fundusz Obrony Morskiej. 


Hi 


Król rumuński w Turcji 
STAMBUŁ. 


złość Niemcom. 


Król rumuński Karol II-gi 
przybył na pokładzie yachtu.,„Luceafaru!" 
do Stambułu. Dowodzi to, że stosunki mię- 
dzy Turcją a Rumunią zacieśniają się na 


mi „Steinhagen - Strahsky* lub ;„Sachs*, 
* Głównym jednak produktem fabryki 


„Tornedo* są rowery. W ciągu lat fabryka 


rozwinęła się i doszła do takiego rozmachu, 
że dziś fabrykacja rozwija się w dwóch 
kompleksach fabrycznych, znajdujących się 
przy ul. Św. Trójcy i przy ul. Dworcowej. 
„Tornedo* jest największą fabryką rowerów 
w Polsce i wyrabia dziennie 200 kom- 


„.pletnych rowerów oraz 500 ram rowerowych. 


Jest to produkcja normalna, która może być 
zwiększona każdej chwili, albowiem tech- 
niczne, najnowocześniejsze urządzenia u- 
możliwiają zwiększenie produkcji. Ogółem 
fabryka zatrudnia stale 320 pracowników, a 


4d w. okresie większych zamówień liczba ta 


wzrasta do 400. 


Dzięki uprzejmości p. inż. Hoffmanna 
mieliśmy możność zwiedzić fabrykę „Tor- 
nedo* i zbliska przypatrzeć się fakrykacji 
rowerów. Zwiedzanie rozpoczynamy od 
pierwszego działu fabrykacji, w którym 
z t. zw. „bednarki*, czyli z wąskiej, mocnej * 
blachy, robi się rurę na ramę, którą potem 


spaja się nieomal idealnie tak, że na- 
wet szwu nie widać. Rury gnie 
się w rozmaite pałąki, zależnie od 
potrzeby; a więc w łączniki, po- 


chwy do widełek, pęte dolne i górne i t. d. 
Posżczególne części lutuje się mosiądzem, 
a następnie bondruje, czyli daje się ochronę 
przed rdzą i zakłada się w końcu tarcze 
zębacze do przekładni. — W hali maszyn 
oglądamy doskonałe urządzenia fabryczne, 
a więc automaty na ośki, konusy i t. d. — 
półautomaty, tokarki, wiertarki, strugarki, 
chromownię i t. d. — W innym dziale wi- 
dzimy najnowszą zdobycz techniki: niklo- 
wą kąpiel karoseryjną. Jest to jedyna tego 
rodzaju maszyna w Polsce. Automatycznie, 
z .zapędem elektrycznym, następuje tu ma- 
sowa galwanizacja poszczególnych części ro- 
werów. Maszyna sprawia wrażenie karu- 
zeli. > Dalej idzie szlifiernia, a za nią la- 
kiernia, gdzie zmontowany . jest specjalny 
piec (także „ostatni krzyk* techniki), wysu- 
szający lakierowane ramy równomiernie 
bez skaz. Piec posiada 3 komory, każdą o 
wyższej temperaturze, przez które kolejno, 
dzięki falowaniu gorącego powietrza, prze 
chodzą ramy aż do wysuszenia. Ramy wy- 
suszone maluje się później w najrozmaitsze 
odcienia i desenie przy zastosowaniu urzą- 
dzeń natryskowych do emaliowania. — Da+ 
lej wreszcie idzie samo masowe montowa< 
nie rowerów i na koniee automatyczne za- 
kładanie szprych i także automatyczne, przy, 
zastosowaniu specjalnych przyrządów, na- 
kładanie opon, pompowanie i centrowanie 
kół specjalnie czułym aparatem. Ostatni 
etap, to pakowanie kół i wysyłka do odbiot- 
ców. 


Oto cała „tajemnicą* fabrykacji dosko- 
nałych rowerów „Tornedo*, których tysiące 
dziś widzieć można na wszystkich naszych 
drogach. Dlaczego rowery „Tornedo*, obo- ` 
jętnie czy je nazwiemy „Gromada“, czy, 
„Wisła”, są u nas tak popularne? Dlatego, 
że przede wszystkim mają b. trwałe ramy, 
są nieprzewrotne, albowiem mają nisko osa- 
dzony punkt ciężkości, posiadają silnie zbu- 
dowane widełki i nade wszystko są b. tanie, 
a więc dostępne dla wszystkich. Są to bez- 
konkurencyjne zalety, dla których warta» 
nabyć rower, „marki p rornedo', 


fuż na początku roku 1940 
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Pomorze reprezentowane będzie 
na wystawie w Rapperswilu 


Utworzen'e komitetu orzan'zacy!nego działu pomorskiego na wystawie rapperswiiskiej 


Dn. 11 bm. w auli Urzędu Wojewódzkiego 
w Toruniu odbyła się psd przewcdnictwem 
p wojewody pomorskiezo Władys'awa Racz 
kiewicza konferencja, poświęcona zorgani 
zowaniu działu pomorskiego na wystawie 
„Polska współczesna* w Rapperswilu w 
Szwajcarii. 

W konferencji wzięłi udział: przedstawi- 
ciel Ministerstwa Spraw Zagranicznych p. 
naczelnik Wdziękoński, Min. Komunikacji 
wydz. turystyki dyr. Zieliński, kierownik 
biura planowania Min. Skarbu mgr. Male- 
sa, delegat Głównego Urzędu Statystycznego 
radca Deręgowski oraz dyrektor Muzeum 
Polskiego w Rapperswilu p. Halina Kenar. 
poza tym kierownicy władz i instytucyj sa- 
morządowych, gospodarczych i społecznych 
z terenu województwa pomorskiego. Świa. 
nauki reprezentowany był m. in. przez zna- 
nego archeologa prof. dr. Kostrzewskiego i 
dr. Wojtkowskiego z Poznania. Reprezento- 
wani byli również licznie przedstawiciele róż 
nych kierunków nauki z Pomorza. Ogółem 
w Konferencji wzięło udział ok. 50 osób. 

Konferencję zagaił p. wojewoda pomorski 
Wład. Raezkiewicz, podkreślając w dłuż- 
szym przemórvizniu znaczenie działu po- 
morskiego na wystawie w Rapperswilu. Po 
referatach programowych p. nacz. Wdzię- 
końskiego, mgr. Malesy i dyrektora Muzeum 
Polskiego w Rapperswilu Haliny Kenar po- 
stanowiono powołać komitet ścisły, który c- 
pracuje w najbliższym czasie dokładny pro- 
gram wystarzy i zajmie się jej realizacją. — 
Koszta, związane z organizowaniem działu 
pomorskiego na  zystawie w Rapperswilu 
pokryje społeczeństwo pomorskie w pełnym 
zrozumieniu wartości propagandowej działu 
pomorskiego na terenie międzynarodowym. 
Celem wystawy jest zobrazowanie najważ- 
niejszych dziedzin życia Ziemi Pomorskiej 
na tle historycznego rozwoju z podkreśle- 
niem dorobku współczesnej Polski. 

W wyniku obrad ukonstytuował się pod 


przewodnictwem p. wojewody Raczkiewieza |. 


komitet organizacyjny działu pomorskiego 
wystawy w Rapperswilu, który wyłonił ko- 
mitet ścisły w składzie następującym: se- 
nator Ślaski — przewodniczący, mgr. Chy- 
czewski — sekretarz, mrg Malesa — dyr. 
Instytutu Bałtyckiego, Borowik, dyrektor 
Książnicy Miejskiej w Toruniu — ezłon- 
kowie. o ja 

Na zebraniu ścisłego komitefu, zwołanym 


Dokształcznie się metodą 
korespondencyjną 


Kończy się lato. Dzień coraz krótszy. Co- 
raz więcej czasu kędziemy mieli podczas 
długich jesiennych i zimowych wieczorów. 


Jak można najlepiej wypełnić pozostają- 
cy od obowiązków czas? 


Znaną powszechnie prawdą jest, że wy- 
kształcenie nie tylko wzbogaca nasze życie 
wewn., ale ułatwia nam zdobycie lepszych 
warunków bytu. Nie każdy przy pracy za- 
wodowej ma czas chodzić do szkoły dokształ 
cającej, a na wsi nawet nie ma zazwyczaj 
takiej szkoły, do której mogli by uczęszczać 
dorośli. Przenieść się do miasta na naukę? 
O tym marzyć może dziś niewielu. A wie- 
dzę zdobyć można łatwo nie wychodząc na- 
wet z domu. Z pomocą tu przychodzi Stowa- 
rzyszenie Powszechna Uczelnia Korespon- 
dencyjna (Warszawa I, ul, Mokotowska 19 
m. 6, tel. 8-21-10), działające od 2 lat na te- 
ronio, cajo; FVE I wirog Siano gale ox 
nicą. Przy pomocy prowadzonych przez sie- 
bie kursów dokształca ono planowo i pod 
kompetentnym kierunkiem. Przygotowuje me 
todą korespondencyjną do egzaminów 
stwowych z zakresu siedmioklasowej szkoły 

'wszechnej, gimnazjum ogólnokształcącego 
4 kl.) i gimnazjum kupieckiego (3 kl. — na- 
razie uruchomiona I kl). 


wania. 
opanowania przez ucznia wiadomości świad- 
czą zadania, które uczniowie odsyłają do P. 
U. K. Zadania te po poprawieniu i zaopa- 
trzeniu w odpowiednie uwagi znowu eą 
zwracane uczniom. 

Kursy P, U. K. parte są ściśle na pro- 
gramach Ministerstwa WR i OP, przystoso- 
wane do umysłowości i zainteresowań ludzi 
dojrzałych , zastępują i podręczniki i nau- 
e ire W każdej chwili można rozpocząć 
naukę. 

Prospekty i szczegółowe informacje udzie- 
lane są na każde żądanie. 


Wszyscy bez różnicy... 


OPOCZNO. W Opocznie odbyło się zebra- 
„nie przedstawicieli organizacyj społecznych 
wszystkich ugrupowań politycznych w celu 
zorganizowania uroczystości „Święta Żoł- 
nierza“ w dniu 15 sierpnia. Po raz pierw- 
szy postanowiono w Opocznie odbyć to świą 
to wspólnie przez całe społeczeństwo polskie 
bez różnicy przekonań, W tym dniu na 
wszystkich pobojowiskach uczczone zostanie 
bohaterstwo obywateli opoczyńskich pole- 
ełych w walkach o niepodległość Ojczyzny. 


bezpośrednio po ogólnej konferencji usta- 
lono działy obejmujące grupv pokrewnych 
zagadnień naukowych. Kierownictwo działu 
prehistorii objął prof. dr. Kostrzewski, dzia- 
łu historycznego dyr. Mocarski, działu de- 
mograficznego mgr. '"alesa, turystykę i let- 
niska — Związek Międzykomunalny, wszel- 
kich zagadnień, związanych z wiekiem XX 
(w tym dział rozwoju Gdyni) — Instytut 
Bałtycki, dział sztuki ludowej — dr. Bożena 
Stelmachowska z Poznania, dział zabytków 
— konserwator mgr. Chyczews..i przy 


współpracy zakładu architektury polskiej 
przy Politechnice Warszawskiej. Ponadto u- 
chwalono zorganizować w muzeum w Rap- 
perswilu osobny i możliwie kompletny dział 
wydawnictw polskich i obcych, dotyczących 
Pomorza. Kierownictwo działu powierzono 
dyr. Mocarskiemu. 

Postanowiono zebrać wszelkie potrzebne 
mageriały w ciągu najbliższych paru mie- 
sięcy tak, aby dział pomorski wystawy w 
Rapperswilu otwarty mógł być wczesną wios 
ną 1940 roku. 


Schorowany Niem'ec 


błsgzł o pozwolenie 


przemarszu do Prus Wschodnich 
Jeszcze jedno nabrzmiałe łzami zeznanie 


Onegdaj zgłosił się do posterunku grani- 
cznego w Władysławku pod Chojnicami, pe- 
wien osobnik, słaniający się ze zmęczenia 
i głodu, strasznie zmizerowany. 

Był to około 30-letni obywatel niemiecki, 
który prosił władze polskie o zezwolenie 
przemarszu dc Prus Wschodnich. Władze 
takiego zezwolenia nie udzieliły, gdyż osob- 
nik nie posiaduł paszportu. 
` Opowiadanie Niemca adsłania smutną rze- 
czywistość III Rzeszy i budziło grozę wśród 
słuchaczy: 

Niemiec z powodu choroby został stery- 
lizowany, wskutek czego przez kilka mie- 
sięcy przebywał w szpitalu. Po opuszcze- 
niu szpitala popadł w ciężką niemoc i cho- 


robę psychiczną. Kazano mu rozwieść się z , 


żoną. Do pracy nigdzie go nie przyjmiją, 
(chociaż brak w Niemczech rąk do pracy — 
przy. red.). Schorzały i wygłodzony udał 
się pieszo do Prus Wschodnich, aby po u- 
tracie żony znaleźć schronienie u swoich 
rodziców. Stosunki w Niemczech stały się 
nieznośne. Panuje niesłychany terror, denun 
cjacje, prowokacje, głód 1 niezadowolenie, 
Zwłaszcza sfery robotnicze nienawidzą re- 
żimu hitlerowskiego. 


Wzruszeni tym zeznaniem urzędnicy po- 
częstowałi Niemca swoim śniadaniem, kt$- 
re prawie połknął, wyrażając podziw, że w 
Polsce można do syta najeść się mięsa, kieł- 
bas i chleba. Urzędnicy jednak musieli wy- 
konać swoją powinność, i Niemiec ze łzami 
w oczach wrócił na terytorium Rzeszy. 


„Niech żyje Polska“ 
— wołają po polsku ang'elscy marynarze: 


W prowadzone przez Biuro Turystyczne 
L. P. T. w tym roku programy wycieczek 
krajoznawczych, uzgodnione dla wszystkich 
miejscowości Wybrzeża, cieszą się bardzo 
dużym powodzeniem u letników i stanowią 
niezwykle pożądaną inowację w tej dzie- 
dzinie. 

W wycieczce na zwiedzanie portu gdań- 
skiego statkiem Żeglugi Polskiej w dniu 10. 
bm, wzięło udział 80 osób z Jastrzębiej Gó- 
ry, 40 z Wielkiej Wsi i Hallerowa, ponad 100 
osób z Jastarni i Helu, 70 osób z Orłowa i 
Gdyni. 

Niezwykle znamiennym i robiącym bar- 
dzo miłe wrażenie na uczestnikach wycie- 
czek do Gdańska jest fakt witania w porcie 
gdańskim połskich turystów przez statki ob- 
cych państw, stojące w tym czasie w porcie. 
Szczególnie mocno akcentują swe sympatie 


załogi statków angielskich i francuskich. 

W dniu 10 bm. 300 osobową wycieczkę — 
o której wspomnieliśmy powyżej — na zwie- 
dzanie portu gdańskiego bez wysiadania na 
ląd, witała załoga statku angielskiego, usta- 
wiona na pokładzie, w języku polskim: — 
„Niech żyje Polska!*, 

Serdeczne wzajemne owacje tego rodza- 
ju zdarzają się stale w Gdyni i w Gdańsku. 

W dn. 10 bm. wycieczka do Gdańska urzą 
dziła składkę, która dała kwotę 60 zł dla za- 
silenia funduszów Gdańskiej Macierzy Szkol 
nej. Kwotę tę Biuro Turystyczne LPT. wpła- 
ca równocześnie do kasy Gdańskiej Macierzy 
Szkolnej. 

Z tego rodzaju objawami ofiarności tury- 
stów i społeczeństwa spotykamy się w Gdy- 
ni stale. 


——— 1 


Samorządy Wołynia potrafiły 
zrealizować swe zadania 


Każdy, kto znał Wołyń z przed lat kilku- 
nastu I odwiedził region ten obecnie, przy- 
zna 1 postępy poczynione przez Wołyń w 
każdej niemal dziedzinie życia — gospodar- 
czej, kulturalnej, oświatowej — są imponu- 
jące. 


W prawdziwie rekordowym tempie Wołyń 
zmienił swe oblicze, zmienił się na lepsze, 
dokonał tak dużo, iż pod niektórymi wzglę- 
dami prześcignął inne, bardziej zasobne, 
mniej zaniedbane dzielnice naszego kraju. 

I przyznać trzeba obecnie, że skoro tak 
się dzieje — jest to zasługą w wielkiej mie- 
rze czynnych, niestrudzonych, pracujących 
z pełnią świadomości obywatelskiej camo- 
rządów terytorialnych Wołynia. 


Powołane do życia przed siedemnastu la- 
ty, potrafiły samorządy te często w tru- 
dnych i nie sprzyjających pracy warun- 
kach zrobić maksimum tego, co było możli- 
we do zrobienia. Ich różnorodna, na wszyst- 
kich odcinkach życia powiatowego związku 
komunalnego, gminy czy gromady wiejskiej 
wytężona działalność zasługuje całkowicie 
na poznanie i ocenę. W pracy takiej znajdu- 
ją się i drogi — efekty są widoczne; ileż 
przybyło tych gładkich, Iśniących szos na 
miejsce błotnistych szlaków po bezdrożach 
wołyńskich — i nowe piękne, przystosowa- 
ne do wymagań nowoczesnych budynki 
szkolne, szpitale i arabulatoria, wreszcie 
oświata pozaszkolna, na czele której znajdu- 
je się kwitnące dzięki słynnej wołyńskiej 
ustawie bibliotecznej — bibliotekarstwo. 

Samorządy terytorialne Wołynia, dalekie 


od chęci reklamy, nie szukają rozgłosu. Jest 
jednakże rzeczą konieczną, jest rzeczą nie- 
zbędną zapoznać społeczeństwo z ich dorob- 
kiem, przedstawionym w sposób najbardziej 
efektowny i naoczny. 

Dorobek ten zobrazowany będzie na X. Ju- 
biłleuszowych Targach Wołyńskich w Rów- 
nem, które odbędą się w czasie od 15 do 25 
września. W szeregu stoisk przedstawią po- 
szczególne powiaty Wołynia wyniki swojej 
pracy, prowadzonej przez samorządy, uwy- 
puklając tu co w dorobku tych poszczegól- 
nych powiatów jest najcenniejsze. A więc — 


w jednych powiatach drogi, gdzie indziej | J 


kultura rolna, tu szkoły, 
bliczne. 


inicjatywie samorządów Wołynia należy 
przyklasnąć. Od dawna bowiem społeczeń- 
stwo pragnęło zobaczyć oculos „zdobycze“ 
samorządów Wołynia, rezultaty jego prowa- 
dzonej cicho i bez szumnych ech, ale z du- 
żym poświęceniem ł ogromnym nakładem 
energii działalności, zmierzającej ku jedne- 
mu celowi: ku  podźwignięciu Wołynia 
wzwyż dla dobra tego Wołynia i całej Rze- 
czypospolitej. 

Samorządom tym i Targom Wołyńskim 
należy się więc uznanie za tak aktualny i 
pożyteczny projekt, Targi Wołyńskie w 
Równem raz jeszcze stwierdzą, iż są one i- 
stotnie tym cennym przeglądem i spraw- 
dzianem, że życie Wołynia rozwija się we 
wskazanych kierunkach i że osiąga stopnio- 
wo trwałe zdobycze, , j 


a 


tam zdrowie pu- 


Ew nad 


” kowskiej. Przy fortepianie Edmund 


6,30 Audycje poranne. 8,15 Audycja dla kupców. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audyeja 
południowa. 14,45 Teatr Wyobraźni dła młodzieży: 
„Klimek Bachleda" — słuchowisko Henryka Bieroń- 
skiego. 15,15 Muzyka popularna w wykonaniu Orkie- 
stry Salonowej Związku Muzyków Chrześcijan. 15,45 


solistów. Wykonawcy: Hanna Gałachcinowa — sopran, 
Trzonek — altówka. 21,50 „Echa mocy i chwa- 


swojskie — płyty. 17,00 Piękne głosy — płyty. 17,30 
Utwory skrzypcowe w wykonaniu Jana Dworakow* 


żyta" — pogadanka rolnicza, wygł. inż. Andrzej 
Miksiewicz. 22,00 „Jakby dziś napisane“ — St. Staszic, 
uwagi nad życiem Jana Zamojskiego. 22,15—28,00 Gra 
zespół salonowy B. T. M. (ze studia w Bydgoszczy) 


„AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Droitwich., Koncert symfoniczny: Wagner. 
Frankfurt. „Wolny strzelec'* — opera Webera») 
Bordeaux, Lille, Wieża Eiffla. Koncert symfo- 
niczny pod dyr. Bruno Waltera. 


22,00 Budapeszt I. Koncert symfoniczny. 


WTOREK, DNIA 15 SIERPNIA 1939 r. 


ogólnopolski. 
1,00 Sygnał czasu, pieśń „Bogurodzica oraz sygnał 


zyliki Wileńskiej. 8,50 Polskie marsze w wykonania, 
Orkiestry Marynarki Wojennej. 9,00 Transmisja uro- 


. biskup polowy W. P. dr Józef 
Gawlina. 11,57 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 12,03 
Poranek muzyczny w wykonaniu Orkiestry P. R. pod 
dyr. Bolesława Lewandowskiego 1 Janina Huperto- 
wa — śpiew. 13,00 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 
13,15 Muzyka obiadowa (z Katowic). 14,45 Bohatero- 
wie przestworzy: „Ponad dwoma lądami*. — poga- 
danka Leona Korowajczyka. 15,00 Kudycje dla wsi. 
16,30 Miniątury kwartetowe (z Krakowa). 17,00 „Matka 
Boża w literaturze polskiej" — szkic Mieczysława 
Smołarskiego. 17,15 Franciszek Liszt: Preludia — po- 
emat symfoniczny. 17,30 „Podwieczorek przy mikro- 
fonie": „Na święto Żołnierza Polskiego". Transmisja 
z Modlina. 19,00 „Miecz i sława”: „„3olesław Chro- 
bry“ — audycja w Mieczysława Gęba- 
rowicza, prof. U. J. K. i dr Juliusza Petry'ego (ze 
Lwowa). 19,45 „Paderewski gra“ (płyty). 20,25 Repor- 
taż dźwiękowy z uroczystości wojskowych w Wilnie. 
20,40 Audycje informacyjne. 21,10 Muzyka do tańca 
(ce Lwowa). W przerwie © godz. 21,50—22,05: „Żoł- 
nierz i dziewczyna“ — wesoła audycja. 28,00 Ostatnie 


1,05 Muzyka (płyty). Po nabożeństwie około godz. 
10,30 Muzyka — płyty. 15,00—15,45 „Na Matkę Boską 


Krysiewiczowej - Perkowskiej — śpiew, Edmunda Rós- 
lera — akompaniament. 20,10 Utwory skrzypcowe H. 
"Wieniawskiego 1 K. Szymanowskiego w wykonaniu 
Eugenii Umińskiej — płyty. 20,20 Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. i 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19,25 Osio. Koncert kameralny. 
20,00 Droitwich. Koncert symfoniczny z udziałem Ry- 


JAKBY DZIŚ NAPISANE. 

w ziałek, 14 bm. o godz. 22,00 

Rozgłośnia Pomorska nada wyjątki z książki 
Staszica pod tytułem „ nad 

— w opracowaniu dr Ja- 


ana 
na Piechockiego. 

Ra pozealajemi Jak o Bennati O) 
no postula np. domaganie się 
ćwiczeń cielesnych i przysposobienia woj- 
skowego w szkołach. 


PIEŚNI I UTWORY SKRZYPCOWE . . 
„.czekają naszych słuchaczy w poniedzia- 
łek, 14 sierpnia. O 
naszkiewicz — odśpiewa szereg pieśni przy 
akompaniamencie Kazimierza 
a o godz. 17,30 Jan Dworakowski wykona 
utwory skrzypcowe. Przy fortepianie Ed- 
mund Rösler. 


„NA MATKĘ BOSKĄ ZIELNĄ" 
„nadamy audycję słowno - muzyczną w 
opracowaniu St. Milskiego, by uczcić jedno 
z najpiękniejszych i najbarwniejszych świąt, 
które lud polski obchodzi. 


NASZE PIEŚNI 
OD MONIUSZKI DO SZYMANOWSKIEGO. 
Przegląd vieśni polskiej nada Rozgłośnia 
Pomorska w dniu t5 sierpnia, o godz. 19,30 


onaniu Felicji Krysiewiczowej - Per- 
a v- Rösler. 


Od Tair po Bałtyku wody 
Wszyscy chwalą PINGWIN lody 


Restauracja przy hotelu Milera w Ciechocinku 


Kawiarnia.» Cukiernia. Dancing 
pod osobistym Kierownictwem Wactawa Maciejewskiego 


ISPET 


Od dnia 1-go lipca 1939 r. gra zaakomity zespół muzyczny 
znamych wirtuozów i kompozytorów 


A. Golda i J3. Petersburskiego 


Kuchnia świetnie prowadzona 
kkk otacza 


Bufet doskonałe zaopatrzony w świeże i smaczne zakąski, 
oraz najwyborowsze trunki Trejowe i zagranicznó, 


Ceny przystępne, 


Hotel Miter 


w Ciechocin kas 
Terejon 102 Bgz. od 1651 roku. 


Cenirum w Zdrojowisku blisko dworca kołejowego 


Poleca 100 pokoi. Woda bieżąca zimna i ciepła. 
Przy Hotelu Restauracja — Kawiarnia — Dancing. 9908 


BPPOLECENIA 


Rozkład jazdy autobusów 


Z Ciechocinka do Torunta o godz. 8,00, 14,00 18.008 
Z Torunia do Ciechocinka (/_ 9208 1030 1900 
Z Ciechocinka do Włocławka . 810 1315 18.00 21,008 


Z Włociawka do Ci ow mg, 14,008 15,50 19,40 ni nati yy 
Z Torunia do Czerniewie Z 0208 10,30 1600 19) wszelkiego rodzaju 


oś 

Z Czerniewic do Torunia 40 
Uwagi: Ś kursuje w dni świąteczne. Autobus który odchodzi 

z Torunia do Czerniewie o 16,00 w dni świąteczne odchodzi o 15,30 
Taryfa: Ciechociaek—Toruń bllet normalny Zł 120 powrotny 

ZŁ 2,00 ważny 14 dni. Cieebocinek—Włocławek bilet normalny 
Zt ?,20 powrotny Zł 4,00 ważny 14 dni, (3435 
Przedsiębiorstwo Samochodowe „REKORD“ Sp. zogr. odp. 

Ciechocinek, Zdrojowa 22. Telefon 286. 


8,40 14.40 18,16 poleca 


M. GRALEWYKI 


Najdokłedniejszy czas 


Kredyt na asygnaty. 
3482 


Idealnie pielęgnuje 
cere. 4855 


OGŁOSZENIE 
W sprawie postępowania układowego, dotyczącego ma- 
jątku Wandy-Janiny I-voto Kiedrzyńskiej Il-voto Ozeczuko- 
wiczowej oraz Tadeusza Kiedrzyńskiego i Andrzeja - Stani- 
sława Kiedrzyńskiego, współwłaściciełi gospodarstwa wiej- 
skiego Biernatki, pow. włocławskiego, zapisanego w wykazie 
hipotecznym Sądu Okręgowego w Toruniu Wydz. Zam. — Wło- 
cławek — otwartego prawomocnym orzeczeniem Wojewódz- 
kiego Urzędu Rozjeniczego w Toruniu w trybie rozporządze- 
nia z dnia 24. X. 3 r. (Dz. U. R. P. Nr. 5/36 r. poz. 59). 
` w zy w a m 


wszystkich wier' ycieli wymienionych dłużników do zgłoszenia 
swych pretensji w terminie sprawdzenia wierzytelności, 
który wyznaczami na dzień 19 sierpnia godz. 1l-ia w Wojewódz- 
kim Biurze do Spraw Finansowo-Rolnych w Toruniu, uł. War- 
szawska Nr. 12. 
W zgłoszeniu należy podać: 
a) imię t nazwisko względnie firmę wierzyciela, jego miej- 
sce zamieszkania lut siedzibę; 
b) nieprzedawnioną pretensję w kapitale i datę jej powsta- 
nia; 
©) szczegółowy wykaz nieprzedawnionych należności ubocz- 
mych wraz z odsetkami do dnia 27 czerwca 1939 r. 
d dowody wierzytelności z dokładnym ich oznaczeniem; 
e) rodzaj zabezpieczenia wierzytelności. 


ty 


Gabinety 
Kluby 


lampy stojące, 
pokoje kombinowane 


Bracia Tews 


Toruń, Mostowa 
E si euet 


Fabryczny skład 
farb 


i przyborów malarskich 
Toruń, ul. Kopernika 24 
tel. 2580. 3241 


Obrączki 


ślubne, zegarki, biżute- 
rię poleca najtańszy Zą- 
kład Zegarmistrzowski i 
Złotniczy Zbigniew 


Drobne za słowo 16 gr. Pier słow. 4 
kiem liczymy podwójnie. ii e 
ggłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 15 procent 


zastrzeż. miejsca procen 
dla Polki A z ry 4 g” prd 
Polski, s jednak, rachunki 
być regulowane w c: m. gdzńwkich. st? 


Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp. s 6. ©dp. 


| <s2gduók ak —-— m 
odai 


najlenszyhhateniiianedówef „Elba 


„peodakcji -my Elba w 


paima 
Nowożeńcy 


Komplety wnętrz 


dostarcza najkorzystniej 


Centrala Meb! 


yz C | rea Siczy Rynóx 
Ciechocinek-Toruń-Ciechocinek - Włocławek Toruń, Stery Rynek 16 ©siedliłem się 
Ant odchodzą: Firma po)s!io-chħrześcijaísKka 


DOPAKYAYYYTWYNNATAYAAANAYTAPYTTAYYATNYTAWYTAAATAY 


ut. Bydgoska 58 


iNajkorzystniejszy 
czna do zakupu i przeró- 
bek futer. Przepiękne tla- 


poleca „Futro“, 
310|Szeroka 23, I piętro (na 
przeciw Maćkowiaka). — 
Firma polsko - chrześci- 
jańska. 


MEBLE 


po cenach przystę pnych 


GOGRECKI, Toruń 
Żeglarska 27, telef. 1251 
TMRNEPERU ESTTZACTETW Z, 


Zguby 


dowód tożsamości kolejo- 
wy nr 602586 wystawiony 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI; 


ymi dupie Mie: W zer 
Z odbiorem w administracji z dodatk. ksi mi 2,90 
Bez dodat. książkowych z d mg i- 
Z odbiorem w administracji . . . . . 200 
Nadesłanych niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, Administracja mie 
odpowiada sa dostarczenie pisma. 


na stronie 7-łamowej e « © 0 0 o s Ń20 zł 
T lekdco ma drugiej I tesiei aironi ti ppor ion] 2 cetkami talaro 
w tekście na dalszych stronach .« . 5 sa a s sa > 0,50 zł 


Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI. 


19 œ 


ly 
Stacogacázie 


LEELEE c= ERA) OTŁPPYEPYOPOESPOWPEYPEPALEEEr=="* 


Cudze chwalicie — swego nie znacie... 
Już nie potrzebujesz kupować zagranicz- 
nych wyrobów przemysłu wrogów naszych 
ER 3 Ę P prania, nie ustępujący w jakości 
najlepszym proszkom zagranicznym. 


Pierze czysto bez wysiłku rąk, dezyniekuj 
Nie zawiera chlorku, ani żadnych = 
innych szkodliwych składników. 
Żądajcie wszędzie 

„0ORSIL* 
Wytwórnia: 

Bracia Radeccy 
wł. Teodor OGriowskia 


INOWROCŁAW 


3624 


doskonały produkt polski, to naj- 
nowszy pierwszorzędny proszek do 


$HPRZEDAŻE 


Motocykie 


B. S. A. 250 i 350 ce., no- 
we na rachunek obcy 
sprzedamy b. tanio. S. 
Chlebowski i Ska, Toruń 
Rynek Nowomiejski 18, 


c 
w 


243! 


13:65 


przytulnych 


w Toruniu, Staromiejski Rynek 16 I p. 


Romuald Skib.ński 


(Lekarz) 


Speejalista chorób ocznych 


b. starszy asystent Kliniki ocznej Uniwersytetu 
Poznauskiego. 3626 


kiego 3. tel. 26-24. Jan- 
kowska. (7866 


FE ÓÈ nie 


Dnia 23. 7. 1939 r. u- 
ciekła moja żona Zofia 
Stromska z domu Ko- 
brzyńska, urodzona 2. I. 
1917 r. — Pozostawiając 
mnie (męża) z trojga 
mełymi dziećmi. W cza- 


OOOO O OWĄ 


Dworek 


wskazują t- m mej ge w za- = 5 

224 raa meble ft trze- = : — 

ZE G AR KI gam Fażdego ktoksiwiek = 10-pokojowy z ogrodem do wy- = 

y ADUANA E. | py jej coś kredytował lub] =f dzierżžawienia od 1 września br. [= 

OMEGA“ oczyszcza sok Dziurawca podobnie — w żadnym| =f Zgłoszenia : ierować: = 

*TISSOT< Foto-Szady, Toruń wypedku za nią, za n'r E| Za 1 Majętności Górki £ 
» Stary Rynek, 3%. _ (3496 Ee za powiat Tczew. =8 
P kim b -o 
penn aare ||RUpturowe Udzielam m 

imi Zakład zegarmistrzowsk i 
pasy, pooperacyjne, pro tanio korepet 1 

Kanie BIB IK Formi St ze || stotrzymacze, pończochy|| T. Kasprowicz DE ycyj i ATTE. i 
- gumowe. A. Kamiński |ļToruń, ul. Prosta 5. cyj Zarząd S. A. „Kolej Lokalna Chełmża—Mełno 
Toruń, Św. Ducha -21 > francuskiego, miemiec- | ZAwiadamia, że zwyczajne walne Zgromadzenie 


akcjonariuszów odbędzie się w Grudziądzu dnia 26 
sierpnia 1939 r. o godzinie 10-tej w biurze notariu- 
sza. p. Witolda Kurowskiego przy ul. Wybickiego 
nr. 7, z następującym porządkiem obrad: 1) wybór 
przewodniczącego, 2) rozpatrzenie i zatwierdzenie 
sprawozdania Zarządu za czas od 1 stycznia do 31 
grudnia. 1938 r. oraz sprawozdania Rady Nadzorczej 
z działalności za wyżej wymieniony okres czasu, 
tudzież bilansu i rachunku zysków i strat za okres 
sprawozdawczy, 3) uchwała co do kwitowania Za- 
rządu i Rady Nadzorczej z wykonania obowiązków, 
4) uchwała co do pokrycia niedoboru, 5) wolne 
wnioski. 3622 


DYK DsÓKAK YA AYAKCHLYKAAŁWYuYKKIAWAtYarKAM LARDA RAGA TORES 


Roncesionowane Przedsiębiorstwo Przewozowe 


M. Jakubik - Gdynia 


ul. Starowiejska 23 — Telefon 10-64 
załatwia (7784 
wszelkie oxy, przeprowadzki, 
ekspedycje na miejscu 
na liniach Gdynia—Gdańsk—Byd cz—Łódź 
Gdynia — Gdańsk — Grudziądz —Warszawa. 


Stała codz. komunikacja Gdynia-Gdańsk. 
MMM 


kiego, angielskiego i gry 
na fortepianie. Adamska. 
Sukiennicza 4. (14 


Wszelkie 1278 


roboty ślusarskie 


wiercenia studzien oraz 
odlewy żeliwne wyko- 
nuje szybko, tanio, firma 
Pedab. Koszarowa 15-17 


Powrozy 


hamaki, leżaki, walizki, 
przybory rybackie, mio- 
tły, sienniki, kosze, pole- 
ea M. Goldyszewiczowa, 
Toruń, Chełmińska B 


Butle 


do wina, słoje najtaniej — 
Szymański, Toruń, Stary 
Rynek 11. Oddziały Szew- 
ska 12 i Mickiewicza 73. 
(naprzeciw apteki). (3541 


łapkowe, karakułowe 
Toruń 


(3550 


tylko w iirmie 17 


Zagubiony Jurata 


Dom wypoczynkowy Ro- 
dziny Urzędniczej poleca 
pokoje z całodziennym 


Nadzorca 2628 | Strzelecki, Toruń, Szew.|Przez DOKP. Toruń u- i tinni 
A (-) 8. Siwecki p. [552 12 Kupuję stare zło.'nieważniam. Wincenty Prg wzywał ge py m [i] Reklama i) ll handli 5j 
Włocławek, ul. Kościuszki Ne. 9. | to, 8221lCichosz, Tczew. 6631 ! zniżone. 


UWAGI: 


Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów; powyżej — liczymy 
"według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
„ogłoszenia. Uzssadnione reklamacje będą uwzględniane © ile 
zostaną wniesiona do dni 8-miu od daty ukazania się ogło- 
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk | prze- 
pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Qzcionkami Drukarni Robotniczej, Sp. z ogr. odp. w Toruniu. 


E To E a a c? : - 


miesięcznie 


przez pocztę 2,20 


È 


Adres redakcji i administraojis Toruń, Rynek Staromiejski 20. Telefony: Adm. 28-70, Sekr: ród. 29-90. Nocny 29-94. Konto P. K, ©. nr. 203-141. 
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Odpowiedzi Redakcji 


P. Irena Mal. — Toruń. Butelki można 
wymyć kilkoma sposobami: 


Pokrajać drobno kilka ziemniaków z łu- 
piną, wsypać je do butelki, zalać czystą wo- 
dą i potrząsać aż szkło oczyści się. Dobrze 
również działają potłuczone skorupki od ja- 
jek, zalane ciepłą wodą, albo poskubana ga- 
zeta, zalana w butelce słoną wodą. Oczywi- 
ście butelką trzeba potrząsać. 


Butelki od mleka napełnić tartymi ziem- 
niakami (na wysokość około 5 cm), zalać do 
pełna wodą, pozostawić na kilka godzin. Co 
pewien czas potrząsać butelką. 


Tłuste butelki zalać ciepłą wodą z solą 
i wsypać garść trocin lub piasku. Potrzą- 
sać aż tłuszcz zejdzie ze szkła. 


Bardzo dziękuję Pani za pozdrowienia. 


P. Waleria C. — Brusy. W celu wynisz- 
czenia karaluchów można zastosować 10 
proc. roztwór kreoliny, wpryskując go do 
szpar. Można również wypłoszyć robactwo 
świeżymi łupinami ogórków, których zapa- 
chu szczególnie nie znoszą karaluchy. Po- 
dobny skutek wywiera również świeża leś 
na paproć. Nakładanie linoleum w obecnym 
stanie nie ma sensu, bo i tak robaki znajdą 
zawsze jakieś szpary. Radzę najpierw wy- 
tępić robaki, a dopiero potem nałożyć na 
podłogę linoleum. Należy przy tym pamię- 
tać, że wskazane jest, by między podłogą a 
linoleum była warstwa trocin lub suchego. 
drobniutkiego piasku. 
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Ochrona zapasów żywności przed działaniem 


gazów bojowych 


Jak przechowywać żywność, jak ją opa- 
kowywać - oto pytanie, które musi intereso- 
wać dziś nietylko sprzedawców, ale i kon- 
sumentów ze względu na niebezpieczeństwo 
wojny gazowej. Żywność jest przechowywa- 
na w magazynach, spichrzach, piwnicach, 
stodołach, spiżarniach, wagonach  kolejo- 
wych, sklepach itp. Chodzi więc o to, w ja- 
ki sposób zabezpieczyć te pomieszczenia 
przed gazami bojowymi. 

Na podstawie długoletnich badań, prowa- 
dzonych przy współudziale LOPP, istnieje 
ustalona opinia, co do wartości poszczegól- 
nych materiałów, zabezpieczających przed 
działaniem gazów. Oczywiście decydującą 
rolę przy przenikaniu gazów do pomieszczeń 
odgrywa szczelność tych pomieszczeń. Przez 
niedomknięte drzwi, dziurawe dachy, zbite 
szyby w oknach itp. gazy przenikają znacz- 
nie łatwiej, aniżeli do szczelnie zamknię- 
tych pomieszczeń. Dodać przy tym należy, 
'e najpewniejsze zabezpieczenia mają: mur 
beton, blacha, drzewo otynkowane, nato- 
miast gorsze — deski lub wiklina, słoma 
bądź też trzcina z gliną. z 


Co lansują paryskie domy mody? 


. W najnowszych kolekcjach paryskich 
jest wiele modelów z cienkiej wełny albo 
jedwabiu, przeznaczonych na noszenie w 
ciepłe dni bez okrycia. Są one utrzymane 
w stylu prostym z bluzkami wysoko pod 
szyję podchodzącymi, a fałdy znajdują oczy- 
wiście i tu szerokie zastosowanie. abny 
jest fason z krótkimi rękawami i kieszon- 
kami na piersiach, od których idą dwie gru- 
py fatdów zastebnowanych prawie do kolan. 


Suknia spacerowa z czarnego jedwabiu (u- 
kochany, jak wiadomo, kolor Paryżanek), 
kołnierzem wykończonym krawatem, zapię 
I ma spódnicę kloszową, stanik z wysokim 
ty na jeden rząd drobnych guzików. 


Dużo szyku ma model z brązowej krepy 
od bioder drobno plisowany z kamizelecz 
ką białą zapiętą na drobne guziczki, krót- 
kie rękawy są również plisowane. Elegan- 
cki jest kostium popołudniowy z czarnego 
jedwabiu z kloszową spódnicą i wciętym ża- 
kietóm, szytym w poprzeczne drobne pliski; 
kołnierz, zapięcie z przodu i wyłogi przy rę- 
kawach wycinane są w zęby i mają wypust- 
ki z białej jedwabnej piki. 


la suknia popołt.- 


aymi na wyłorach 


liliowym spotyka się 


Efektownie wygłą- 


niowa z lekki>j ..ar- 
nej wełny z liliową 
zamizelką i haftowa- 


uałkami. Połączenie 
aolorów czarnego z 


W dużym stopniu przenikanie gazów bo- 
jowych zależy od tego w jakiej postaci gaz 
działa, t. j. czy w postaci cieczy, pary, mgły, 
czy też dymów i obłoków. Otóż, jak wyka- 
zują doświadczenia, najłatwiej. przenikają 
do pomieszczeń gazy w postaci par, mgieł 
oraz dymów. W tej postaci gazy mogą do- 
stać się nawet przez najwęższe szczeliny w 
ścianach, oknach i drzwiach, zwłaszcza, je- 
żeli będą miały odpowiednie warunki, t. j. 
przy powiewie wiatru bądź jeśli przenikają 
siłą wybuchu pocisku. Dla przykładu nale- 
ży p- wiedzieć, że jeśli koło magazynu z do- 
kładnie przymkniętymi drzwiami i oknami 
eksploduje pocisk gazowy, to siła wybuchu 
może wcisnąć duże ilości gazu do wnętrza 
pozornie szczelnego magazynu. 


Dużo też zależy od temperatury: im jest 
cieplej, tym gazy bojowe parują szybciej 
z plam chemicznych i szybciej przemienia- 
ją się w parę. W dzień upalny, a w szczegól- 
ności przy odpowiednim kierunku wiatru, 
iperyt rozłany paruje znacznie szybciej, ani- 
żeli w porze chłodnej i może w dużych ilo- 
ściach przeniknąć do żywności przez szcze- 
liny magazynu. 


Nie mniej interesująca jest kwestia opa- 
kowania żywności. Nie potrzeba chyba do- 
dawać, że nawet najbardziej gazoodporne 
materiały zabezpieczają całkowicie żywność 
przed skażeniem tylko wówczas, gdy. ją 
szczelnie osłaniają. 


Najłepsze materiały do opakówania żyw- 
ności przed gazami to wyroby z blachy, 
szkła i metalu. Materiały porowate, jak 
drewno, tektura, papier, tkaniny itp. zabez- 
pieczają żywność tylko od par, mgieł i dy- 
mów gazów, natomiast nie zabezpieczają 
przed ciekłymi gazami, w zależności od ilo- 
ści tych gazów oraz od grubości i. budowy 
tych materiałów. t 


Gumy, warstwy zaschniętego pokostu i 
kleju, folie celofanowe, kazelinowe, i nitro- 
celulozowe nie przepuszczają ciekłych ga- 
zów, tylko wtedy, o ile te gazy nie rozpu- 
szczają się. Dla przykładu więc podamy, że 
celofan, tomofan, nitroceluloza itp. chronią 
dostatecznie tylko przed iperytem, nato- 
miast luizyt, jako rozpuszczalny w nich, 
przenika przez te materiały łatwo. Istnieją 
lakiery, np. bakelitowe, które dają dobre za- 
bezpieczenie przed iperytem i luizytem i 
dlatego też mogą być używane do powleka- 


Zastąpmy pieprz ekstraktami 
korzennymi 


Ostre przyprawy kuchenne nie szkodzą 
organizmowi, gdy się je podaje w wycią- 
gach, natomiast, choćby najdrobniej sprosz- 
kowany pieprz draźni błony żołądka i ki- 
szek, wobec czego winien być zupełnie usu- 
nięty z racjonalnie prowadzonej kuchni, 
„Rewolucję* tę można przeprowadzić w każ 
dym gospodarstwie, bo przyrządzanie o- 
strych, a nieszkodliwych ekstraktów jest 
bardzo łatwe, 

Najużyteczniejszy w kuchni jest ekstrakt 
pieprzu. Aby go przyrządzić, wystarczy pół 
łyżeczki ziarnek pieprzu czarnego i pół ły= 
żeczki pieprzu białego zalać 4 kieliszkami 
wody: wygotować do objętości 2 kieliszków 
przecedzić i zlać dó buteleczki. 

Jeszcze lepsza, bardziej korzenna josi 
esencja, przyrządzona: 10 gr pieprzu czars 
nego, 10 gr pieprzu białego, 15 gr ziela an< 
gielskiego, 5 gramów imbiru, 4 liści bobko= 
wych i jedna czwarta litra wody. Korzenie 
grubo potłuczone moczyć w przegotow: 
wodzie przez 24 godziny, potem zago 
kilka razy i odstawić na drugą dobę — 
przykryciem, aby płyn ustał się. Nastę 
przecedzić i wlać esencję do suchej bu 
Ekstrat ten można przechowywać przez 
ka miesięcy, bez obawy zwietrzenia. ] 


Również bardzo użyteczna jest w 
darstwie domowym sól selerowa: utarte 
sienie selerów, pietruszki, kminku i 
miesza się z drobną solą kuchenną. 

Do potraw jarskich i dietycznych uż 
można pieprzu ziołowego: majeranek, - 
mianek, mięta: pieprzowa, estragon, gał 
zielonego koperku i pietruszki — w 
nych częściach — ususzyć, pokruszyć i pras. 
siać, Używać tej mieszanki zamiast pieprzu 


Pielęgnacja włosów w lecie 


Obecnie, gdy upały dają nam się dobrze 
we znaki, należy zwrócić szczególną uwagę 
na pielęgnację włosów, które pod wpływem 
gorąca, potu i kurzu bardzo niszczą się. 


Pielęgnacja włosów latem składa się z 
trzech zasadniczych działów: 1) oczyszcza- 
nia, 2) odżywiania i wreszcie 3) upiększa- 
nia. Włosy należy starannie myć — suche 
raz na trzy - cztery tygodnie, tłuste — raz 
na tydzień. 


W żadnym wypadku nie wolno myć wło- 
sów t. zw. pudrami do włosów, puder bo- 
wiem łączy się z tłustą powierzchnią skóry 
i zatyka pory, co nie daje skórze oddychać. 
W ten sposób gruczoły łojowe zostają po- 
budzone do szybszej akcji. 


Na odżywianie skóry głowy dobrze dzia< 
a słońce, ale w umiarkowanej dozie. Sku- 
tecznym środkiem na wzmocnienie włosów 
jest również nalewka ziołowo - koniakowa, 


Ź: 
a” 
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Ładne i praktyczne modele 
sukienek letnich. 


w Paryżu bardzo 
często, w ogóle zaś 
wszelkie przybrania, 
jak guziki, pasek 
<; wstążka, haft itp: 

. - muszą być w kolorze 
riału. Np. suknia zie- 
tona będze miała pa- 
sek i guziki ze skóry 
:zerwonej, czarna — 
pasek zielono - czer- 
wony itp. 


Dzięki zainteresowaniom 
przemysłowych, wkrótce na 


żywności. 


nia nimi mapieru, tkanin lub desek, co chro- 
ni żywność nawet przed gazami ciekłymi. 


się gazoszczelne materiały do opakowania ; 
y A i 380) 15 i 


Kobiety zjednoczone 
- w pracy dla Polski 


Używa się na nią suszonych listków brzo- 
zowych, rozmarynu, rumianku, kwiatu i 
ziela pokrzywy — zalanych koniakiem. Do 
nalewki tej można wziąć mieszankę wszyst- 
kich wymienionych ziół (w równych częś- 
ciach) lub tylko jednego gatunku. Poza tym 
na skórę głowy dobrze wpływa masaż, za 
jaki uważać należy codzienne, dwukrotne, 
dokładne szczotkowanie włosów — rano i 
wieczorem. Tyle o odżywianiu włosów. 


Jeśli chodzi o trzeci dział pielęgnacji wło- 
sów — upiększanie, to chyba każda pani 


naszych sfer 
rynku znajdą 
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Po słowach księdza proboszcza, wstąpiła w 
zebranych otucha. Zwłaszcza dziewczęta” żywo 
wzięły do serca całą rozmowę starszych, słucha- 
jących jej z zapartym oddechem. Wszystkie one 
bez mała rozmiłowane były w tucholskim junaku. 

Ale najmocniej tłukło się serduszko w pier- 
siach Jagny, tęgo zbudowanej, rosłej dziewczyny 
o bujnych blond włosach z przedziałem po środku 
kształtnej główki, ze spuszczonymi w tył ciężkimi 
warkoczami. 

Dziewczyna rozpalonymi, koloru chabru oczy- 
ma, wpiła się w księdza proboszcza i w każdym 
jego słowie szukała deski ratunku dla swej toną” 
cej w beznadziei miłości. l 
i Zauważył to ksiądz proboszcz, bo podszedł do 
dziewczęcia, pogładził ją po pięknej główce i rzekł 
na pocieszenie. 

„—_Wróci on, zobaczysz, będzie ci on twój. A 
może Pan Bóg da doczekać, że i ręce wam przed 
ołtarzem stułą zwiążę. 

Dziewczyna spłonęła szkarłatem. Dygnęła i 
pocałowała księdza w rękę z wielkiej w swym 
sercu radości. N | 

Miłość cicha Jagny, córki zamożnego gbura 
z pod Kartuz, do Augusta Gnacińskiego, nikomu 
tajną nie była. 


siebie. 


Para ta, — mawiano, — jakby stworzona dla. 


~ Dziwnym wszakże zrządzeniem Opatrzności 
jeden tylko August nie spostrzegał tęsknych za 
nim spojrzeń Jagny. Bywało na zabawie tańczyli 
z sobą, rozmawiali, ale do wyznań poważniejszych 
nie przychodziło. Uśmiechy i przymilenia dziew- 
częcia brał za zwykłą kobiecą niewinną zalotność. 

Gdy Augustowi zwracano na to uwagę, że 
panna za nim szaleje, odpowiadał: — Albo to oj- 
ciec pozwoli jej wyjść za mnie? To gbur kaszub- 
ski, prawie szlachcic, dumna sztuka, przechwala 
się, że jego przodek z królem Sobieskim pod Wied- 
niem bywał. A cóż ja, mizerota wobec nich. 

I na tym się kończyło. Młodzi rzadko widy- 
wali się z sobą. i 

Skromna i cicha dziewczyna nie śmiała na- 
rzucąć się ze swym kochaniem. Zwierzyła się z 
tych uczuć swej najbliższej przyjaciółce, a ta przy- 
jaciółka znów swej przyjaciółce i tak rozeszło się 
po e, oi przyjaciółkach w tucholskich Bo- 
rach. 

Nie można powiedzieć, żeby August od dziew- 
czyny stronił, żeby mu nie przypadała do gustu. 
Owszem lubił tę dziewczynę, a to do miłości pło- 
miennej, bujnej, do całego kochania, od którego. 
serce tłucze się w piersi oszalałe, jeszcze daleko. 
To dopiero płomyk, który może zgasnąć, albo wy- 


"buchnąć nienasyconym pożarem uczuć. Zależ- | 
nie od przeznaczenia. ` k 


me | 


f zdaje sobie sprawę z tego, że mowa tu o sta- 
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Bo jak mówią: śmierć i żona od Boga przez- 
naczona. 

Która była Augustowi, przez los pisana: dum- 
na hrabianka czy ciche dziewczę kaszubskie? 

Gdyby to od Szpicy zależało, zarazby im był 
swątem i drużbą. Podszedł więc również do dziew= 
czyny i jak mógł pocieszał ją, a one wypytywała 
o Augusta, czy mu co złego nie stało się w tym 
Wejherowie, czy ta hrabianka Kayserling jest na- 
prawdę tak ładna, jak o tym mówią. 

— Ładna, nie ładna, może i dla Niemca jest 
nadobna, ale zaś swój swoją powinien brać, w 
jednej wierze przed Bogiem stanąć, — prawił po- 
ważnie Szpica, a dziewczyna słuchała, słuchała 
nie roniąc ani słowa. 

Robota już nie szła. Zmrok zresztą zapadał. 
Dziewczęta obstąpiły Jagnę i Szpicę dokoła, pro- 
sząc, żeby jeszcze mówił. Wszystkie interesowały 
się losem Gnacińskiego i swoich chłopców, co 
uszli w bory. 

_ Stasiek i Franek, dwaj adjutanci Szpicy, ob- 
rządziwszy konie z dalekiej podróży, weszli nie- 
śmiało do izby. 

Pannice, jak sarny dopadły do nich è mo- 
lestować i prosić o nowiny. Chłopczaki coś pod- 
bąkiwały, oglądając się to na księdza probosz- 
cza, to na państwa Gulgowskich, czy wolno 
tak śmiało poczynać. Potańcowaliby ochotnie x 
dziewczętami, gdyby starszych nie było, albo 
gdyby zezwolili na zabawę. i 

Ksiądz proboszcz widząc, że młodym do tań- 
ca oczy się śmieją, skinął dobrotliwie głową i dał 
znak do ogólnej zabawy; 

— Niech się młodzi chwilę rozerwią, bo chot 
praca i modlitwa, to dwa fundamenty ludzkiege 
życia, to przecież godzi się również na ostatku daj 
fołgę zdrowej ochocie i radości. w < 


(iaz dalszy nastąpi 


